Rależytesć pocztowa ulszezona gotówką, 


GŁOS NAR 


"NR.217; —ROKXXXVII. | REL 217. — ROK XXXVIII. 


PIĄTEK 
14 SIERPNIA 1931. 


Przedpłata wynosi: 


REDAKCJA, ADMINISTRA( ADMINISTRACJA i 
K. 


KONTO CZEKOWE P. 


W Krakowie 


» odnoszeniem 


6-20 zł. | 


Miesięcznie. asp rhy A 
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„GLORIA? 


znane ze swej dobroci ostrze do golenia 


OGdznaczene medalami w kraju i zagranteą 
Wszędzie do makycin! —=— Wazedzie de mabycia? 


7 całą bezwzględnością”, 


Ostatnie wypadki (zjazd legjonistów, no- 


minacja ministra oświaty) zdają się dowo” | drzejewiczem, 


dzić, że obóz rządowy po paru miesiącach 
wahań i niezdecydowania znalazł naresz- 
cie drogę przed sobą. 

Niezdecydowanie dotyczło stosunku do 
społeczeństwa. Z pewnych organów rządo” 
wych wiał lęk, żeby podjęte przez rząd i 
bezwzględnie przez niego wykonane reduk* 
cje nie pchnęły mas urzędniczych do jakichś 
gwałtownych wystąpień, i żeby przeżywany 
ostro przez Polskę kryzys gospodarczy nie 
wzmógł komunistycznej agitacji. Ażeby za- 
pobiec tym niebezpieczeństwom i żeby roz- 
szerzyć podstawy autorytetu rządu, lanso 
wać poczęły te dzienniki myśl przyciągnię- 
cia choć części opozycji do rządu. Bardzo wi 
docznie wystąpiły te tendencje w okresie 
przyjazdu mistrza. Paderewskiego... Rokowa" 
nia — mówiono w sferach sanacyjnych — 
ze Stron. Narodowem, Ch. D.. także z- Bia- 
stem“ toczą się, i lada chwila będziemy mieli 
„rząd koalicyjny". Tak mówiono w Warsza- 
wie, w Krakowie, na letniskach i na ghi- 
chej nawet prowincji. 

W rzeczywistości jadnak nie było żad- 
nych „rozmów“. Tylko pewna grupa ..poli- 
tyków* sanacyjnych. nie ponoszących zre- 
sztą odpowiedzialności za rządy, skotzy- 
stawszy z zakłopotania ster decydujących 
poczęła — z pewnością w dobrej wierze — 
snuć pajęczą robotę zakulisowych pociąg" 
nięć. 

Przyszedł drugi okres sperand, zjazd le- 
gjonistów w Tarnowie... Tym razem już na- 
wet bliski Belwederowi, „Kurjer Wileński" 
wystąpił z propozycją jakiegoś „rozejmu“, 
jakiegoś — jak pisał ..Locarma wewnętrzne- 
go“. I otwarcie wzywał zjazd tarnowski le- 
gjonistów do rzucenia pokojowego oświad- 
czenia, któreby przyciągneło spoleczelistwo 
do obozu rządowego. 

Przebieg zjazdu przekreślił te nadzieje. 
Twarde mowy pp. Sławka i Starzyńskiego 
ten mają sens, że „awangarda“ (t. j. grono 
osób rządzących dziś Polską) musi iść na- 
przód bez oglądania się na „tyły“, a dotych- 
czasowy kurs nie liczenia się z opinją mas 


"musi być ..z całą bezwzględnością: utrzyma- 


ny... I ta więc okazja minęła bez rezultatu. 

Ze zjazdem tarnowskim zbiegła się spra- 
wa nominacji nowego ministra W. R. i O. P. 
Pojawiło się parę nazwisk. nawet p. Stpi- 
czyńskiego. Batałja jednak rozegrała się 
między prof. Kumanieckim, popieranym 


„którą możnaby przybić napis wzięty z nie- 


przez koła konserwatywne, a posłem Ję- 
reprezentantem 100-procen- 
towej sanacji. Znamiennem jest, że jeszcze 
w przeddzień podpisania dekretu nominacyj» 
nego „Ozas“ zwracał decydującym czynni- 
kom uwagę na konieczność liczenia się 
z Episkopatem przy tej nominacji. Zwycię* 
żył jednak pos. Jędrzejewicz, co z punktu 
widzenia polityki szkolnej znaczy konty- 
nuację linji wytkniętej przez ś. p. min. Czer- 
wińskiego, a z ogólnego — klęskę konser- 
watywnych i ugodowych odłamów obozu 
rządowego... I tym razem minęła bez rezul- 
tatu okazja do zbudowania jakiegoś pomo- 
stu wiodącego ku społeczeństwu i narodowi! 

Obral więc obóz rządowy drogę, nad 


dawnego artykulu „Gazęty Polskiej": — 
„z całą bezwzględnością“. Takie znaczenie 
mają ostatnie wypadki: zjazd tarnowski, no- 
minacja ministra W. R.IiO.P. 

Sprawi to niewątpliwie zawód wielu lu- 
dziom; tym przedewszystkiem, którzy sobie 
wyobrażają, że kwestja porozumienia sana- 
cji ze społeczeństwem jest kwestją osób, i że 
wystarczy zastąpić jednego ministra drugim, 
zgranego wojewodę świeżym i sympatycz- 
nym, żeby nastąpiła zgoda i „wewnetrzne 
Locarno“. Jest to Jednak kwestja systemu. 
nie osób; a porozumienie byłoby możliwem 
tylko przy zupełnem zarzuceniu całego obec 
nie praktykowanego systemu rządzenia. | 

Rozczarują się jeszcze raz także ci, któ- 
rzy liczyli na „dobre serce“ pewnych poli- 
tyków sanacji. Należy do nich n. p. ..Dzien. 


0. WARSZAWA 


hez odnoszenia 


5-70 zł. 


DRUKARNIA KRAKOW, KRAKOW, 
140.055 


=a 
Na całym obszarze Pańsiwa pols '. 
z przesyłką pocztowa 
6-20 zł. 
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Min. Jędrzejewicz objął urzędowanie. 


Warszawa, 13. 8. (Telef, wł). W czwartek 
odbyło się w gmachu ministerstwa W. R, i O. 
P. powitanie nowomianowanego ministra Jẹ 
drzejewicza. Ministra powitał wicemin, ks. Żom 
gołłowicz. W odpowiedzi min. Jędrzejewicz 
uczcił w serdecznych słowach pamięć zmarłego 
ministra Czerwińskiego. Podkreśliwszy wielkie | 
znaczenie, jakie miały prace państwowe zmar-| 
łego, min, Jędrzejewicz zaznaczył, że kierować 
będzie ministerstwem po tej samej linji i w 
myśl tych samych ideałów. 

Warszawa, 13. 8. (Telef. wł). Do Warsza- 
wy powrócił z urlopu poseł szwedzki p. Anc- 
karsward, 

NA KONGRES MNIEJSZOŚCI. 

Warszawa, 13, 8. (Telef. wł.) W tegorocz- 
nym kongresie mniejszości narodowych w Ge- 
newie, który odbędzie się z końcem sierpnia, 
weźmie udział. jako przedstawiciel Rusinów, 
pos. Bogusławski, jako przedstawiciel Rosjan 
sen. Pimonow, 

ZWOLNIENIA LEKARZY. 

Warszawa. 13. 8. (Telef, wł.). W Państwo- 
wej Służbie Zdrowia został m. in. przeniesiony 
w stan spoczynku dr. Władysław Pohorecki.’ 
lekarz powiatowy w Pińczowie oraz zostal 
zwolniony ze służby prowizoryczny lekarz po: 
wiątowy w Miechowie Zygmunt Schinker, 

ZGON FR. EJSMONDA 


Warszawa, 13 8, (Telef. wł). W czwartek 


rano zmarł Franciszek Ejsmond, jeden z najpo- 
pularniejszych artystów. prezes Towarzystwa 
Zachęty Sztuk Pięknych. ojciec ś. p. Juljusza 
i malarza, Stanisława Ejsmonda. Zmarły liczy! 
ląte 2. 


Cena esz. 25 gr. 


U 


ULICA SW. KRZYZA L, 1l, 


KONTO CZEKOWEĘ P. K. O. KRAKOW 401.099. 


CEN REE I teg 
P:zeđpłata zniżon . Za każdą zmiang 
dla nanczycielsiw! ludowego 
5*74 zł. 
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Znamię indy widnalne 
artystycznej twórczość 


Zakład budowy 
organów 


BRACIA RIEGER 


Karniów-Krnov, 
Czechosłowacja. 


Ekspozytura 


w Krakowie 
ul. Sienkiewicza 2a 


Zał. r. 1873. 
Dotąd dostarczono 


2.495 organów 


m. i. Kilkaset w Polsce 


jak Janów-Gieszowiac p/Kałowicami 75 pl. 
3 manuały, Łódź 60 gł, 3 man, Warszawa, 
Kraków, Lwów. Poznań, Lublin itd. 


Organy RIEGERA siyna nie tylke 
w Polsce looz na eały Świat. 


Dodatni bilans handlowy w lipcu. 


Warszawa, 13. 8, (Telef. wł.). Saldo bilansu 
Polski za lipiec ań dodatnie, wynosząc 
46.700.000. Import wynosi 284.681, ton towa- 
rów wartości 127.827.000 zł. Eksport 1,735.428 
ton towarów wartości 174.527.000 zł, 


Bilans Banku Polskiego. 
Warszawa, 13. 8. (Telef. wl). Bilans Banku 
Polskiego za pierwszą dekadę sierpnia wyka- 
zuje zapas złota. 567.902.000 t. j. o 14.000 wię 
cej, niż w poprzedniej dekadzie. Pieniądze i na- 
leżności zagraniczne zaliczone do pokrycia 
zmniejszyły się o 19.663.000 do 147.613.000 zł. 


nik Bydgoski“, który szczerze teraz przy- Obieg biletów bankowych spadł o 38,126.000 


znaje się: 
„Ciekawi byliśmy, czy z Tarnowa sku- 
piającego najściślejszy obóz przewrotu ma- 
jowego — nie zabłyśnie bodaj drobny pro- 


do 1.216.145.000 zł. Stosunek procentowy po- 
krycia obiegu biletów bankowych i natychmiast 
platnych zobowiązań wyłącznie złotem wyno- 
si 38.91%. t. j. 891% ponad pokrycie statuto- 
we. Poktycie kruszcowo-walutowe 49.03%, t. j. 


mień porozumienia, nie wyciągnie się żeby |qf3% ponad pokrycie statutowe. 


na cal ręką do zgody z olbrzymią wiek- 

szością społeczeństwa”. 

Dziś oświadcza, że „doznał zawodu”. 
A pewno nie sam jeden. Po stronie rządowej 
n. p. „Kurjer Wileński“, 

Zamyka się więc parumiesięczny okres 
pewnego niezdecydowania ze strony sanacji, 
zaczyna się nowy, który ma wpłynąć pod 
hasłem: „z całą bezwzględnością. kierow 
niey steru państwowego czują się widać do- 
brze, a na niebezpieczeństwo najbliższych 
dni patrzą z góry. W. Z. 


000 


Amerykanie którzy 

zakupili w roku 1930 do wozów zarobkowych więcej op 
—  Wyłączna sprzedaż: 

Kraków, ulica Jagiellońska 4. — Telefon 131-98, 

naprzeciw Starego Teatru. 


gnie BOLESLAW JURKI, 


KREDYT W LIPCU. 


Warszawa, 18, 8. (Telef. wł). W przemyśle 
i handlu zapotrzebowanie kredytowe na . cele 
obrotu w miesiącn lipcu było stosunkowo nie 
wielkie. Obroty odbywały się w gotówce lub 
czekami 6-tygodniowejni, które znajdują sto” 
sunkowo łatwy zbyt w bankach ze względu 
na możmość dyskonta w Banku Polskim. Lipiec 
zwykle należy do najgorszych miesięcy w han- 
dlu ze względu na wakacje. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Warszawa, 13. 8, (Telef. wł.). Na czwartka 
wem zebraniu gieldowem w Warszawie zapo 
trzebowanie na dewizy było w dalszym ciągu 
małe przy niejednolitej tendencji. Dolarem ger 
tówkowym obracano po kursie 9.00 zł. Na ryn- 
ku akcyjnym poszukiwany hył jedynie Lilpop. 
Ohroty naogół małe. Bank Polski 114, Lilpop 
14 zł. 


Kto demonstrował we Lwowie? 


Warszawa, 13. 8. (Tel. wl). Dochodzenia 
w sprawie demonstracyj antysowieckich przed 
konenlatem sowieckim we Lwowie nie dały na- 
razie pozytywnych rezultatów, stwierdzono tyl- 
ko, że demonstracje byly dziełem nacjonalisty” 


| cznej młodzieży ukraińskiej. Przedstawiciel kon 


gulatu, Nowikow, byl przyjęty przez wojewodę 
Rożnieckiego i złożył formalny protest z po 


wodu tego zajścia. 
i 
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praktycznie rozumieją, że są za biedni żeby 


wszystkich innych marek. 


Na Kubie wybuchło powstanie. 


Hawanna, 13. 8. (PAT). W całym kraju 
ogłoszono stan wojenny. Wojska regularne sto- 
czyły walki z rewoluejonistami w 6 prowin- 
cjach. Gen. Paraza, jeden z 7 przywódców Te: 
wolucjonistów. icet podobno zabity. O rozmia- 
rach powstania brak wiadomości, ponieważ 
istnieje surowa cenzura. 


Hawanna, 13. 8. (PAT). Rząd podał do wia- 
domości, że wojska związkowe stoczyły potycz- 
kę pod Ceja dol Negro z 200 powstańcami, któ” 
rymi dowodził Lonis des Pozas. 40 powstańców 


zostało zabitcyh, a 26 dostało się do niewoli. 


kupować tanie rzeczy, 
on i dętek „„GEŃERAŁ'* aniżeli 


Fx uf Rip ~ 


= 


t 
BT 2. 


czem pisza inni.. 


Trzeba urzędewego wyjaśnienia mowy 

„ b. wicemin. Starzyńskiego. 

Zapowiedź p. wicemin. Starzyńskiego 
© powołaniu spoleczeństwa przez „pobór“ 
do nowych „ofiar materjalnych* wywołala 
olbrzymie wrażenie w prasie. Zarówno 
prasa opozycyjna, jak rządowa(!) zwraca 
uwagę na wielkie znaczenie tego oświad- 
czenia.. Z nowych głosów w tej sprawie 
zanotować trzeka głosy „Kurjera Poznań- 
skiego“ i żydowskiego „Nowego Dzienni- 
ka“. 


„Należy odczekać pisze „Kurjer 
Poznaúski“ -—- wyjaśnienia urzędowego, 
dlaczego wiceminister skarbu p. Slarzyń- 
ski wystapił w Tarnowie z tak alarmującą 
zapowiedzią ogólną nowych „przymuso- 
wych“ „ofiar materjalnych* społeczeństwa. 
Ludzie na stanowiskach czołowych, posia- 
dający peczueie odpowiedzialności, nie 
rzucają daleko sięgających haseł i nie ka- 
żą ich trąbić przez swą prasę na wsze 
strony bez ważkiej przyczyny i bez dobze 
przemyślanego planu. Powtarzamy: opi- 
nja publiczna ma prawo żądać wyjaśnie- 
nia oficialnego™. 

„W kołach finansowych i gospodar- 
ezych — pisze znów „Nowy Dziennik” — 
wywołała silne zaniepokojenie zapowiedź 
p. wiceministra skarbu Starzyńskiego, za- 
warta w jego przemówieniu tarnowskiem, 
iż rząd nie cofnie się przed „przymusowym 
zaciagiem* w dziedzinie gospodarczej. 
W związku z tem rozeszły się pogłoski 
o projektowanej jakoby przez rząd dani- 
nie majątkowej. Oficjalnie zaprzeczają tym 
pogłoskom. W dziedzinie skarbowo-finan- 
sowej opracowywane są — jak się dowia- 
duję — następujące projekty: upaństwo- 
wienia komorników i rejentów, wyższego 
opodatkowania tantjem i projekt progresji 
| podatku dochodowego. Natomiast plan da- 
niny majątkowej nie jest przewidziany”. 
Oświadczenia jednak „Nowego Dzienni- 

Ka“ nie można uważać za „oficjalne wy- 
jaśnienie*. Czekamy na nie! 


Administracja a B. B. 


œ Przed paroma tygodniami ogłosił p. sła- 
Tosta brzeski, p. Hałaciński, list otwarty, 
‚Ww którym stawiał Ks. Czujowi (B. B.) sze- 
reg zarzutów. Ostatnio zaś „Piast“ ogłasza 
jlist, który wysłał komisarz rzadowy(!) 
miasta Brzeska, p. Kolacz, do p. wojewody 
krakowskiego w tejsamej sprawie. 

„Dnia 8 lipca b. r. — pisze p. Kolacz, 
prezes wojewódzkiej organizacji B.B.W.R. 
t j. p. Dr. Kaplicki) zażądał odemnie ka- 
tegorycznie podporzadkowania się w pra- 
cy politycznej i gospodarczej Ks. posłowi 
Dr Czujowi, 

Ponieważ usunięcie p. płk. Andrzeja 
Hałacińskiego ze stanowiska Starosty po- 
wiatowego w Brześciu udowodniło ponad 
i wszelką watpliwość, że opinie prezesa woj. 
okr. BBWR. w Krakowie, oraz Ks. posła 
Dra Czuja, sa miarodajne przy usuwaniu 
ludzi ze stanowisk służbowych, przeto je- 
stem przekonany, że również co do mojej 
osoby decyzja zostanie powzieta w zależ- 
ności od faktu, czy podporządkuję się, lub 
nie, Ks. posłowi Dr Czujowi. 

Wobec tego jestem zmuszony zawiado- 
mić JWPana Wojewodę, że wszelka współ- 
praca z człowiekiem tego pokroju, jakim 
„jest Ks. poseł Dr Czuj jest dla mnie nie- 
możliwą. 
| Nie mogę się pogodzić z jego metodami 
.pracy, nie mogę się podporządkować czło- 
"wiekowi, który, pracując w org. BBWR., 
więcej szkody przynosi tejże organizacji, 
aniżeli korzyści, a stojąc twardo na grun- 
cie ideologji marszałka Józefa Piłsudskie- 
go, uważam działalność Ks. posła Dr Czuja 
na terenie powiatu brzeskiego za szkodli- 
‚wa ìà prosze JWPana Wejewodę o zwol- 
nienie mnie ze stanowiska komisarza rzą- 
dowego m. Brzeska“, 

Nie znamy przyczyn zatargu miedzy Ks. 

postem Czulem, a pp. Halacińskim i Kola- 
czem: być nawet może, że Ks. pozeł Czuj 
ma rację. Nie chcemy tej sprawy rozstrzy- 
gać... 
, Cheemy natomiast zwrócić uwage na 
jedno zdanie w piśmie p. Kolacza. Oto 
stwierdza on, że prezes B. R.(!) .zażadał” 
od niego, by sie „pedporzadkował" posło- 
(wi zB. B. w swej „pracy politycznej i gos- 
,podarczej”. A więc nie wojeweda. ale pre- 
zes R. P. wydaje rozkazy w zakresie admi- 
„nistracji.. A ileż się to prasa sanacyjna na- 
žalila na uzależnienie od partyj w okresie 
przećmajowym! s 


Polonia“ kryty 
nictwie. 
„Podczas, gdy — pisze — wieemini- 
strów przybywa, na naejskromniejszych 
stanowiskacn zapowiadają się masowe ru- 


eszczzuności | 
‘kuje redukcje w szkol- 


| 


„GŁOS NARODU“ z dnia 14-go sierpnia 1931. 


iero mi 


VIL. Kougres Międzynarodowy stronnictw 
chrześcijańsko-deriokratycznych, odbyty nieda 
wno — jak pisaliśmy — w Luksemburgu, przy 
jął szereg rezolucyj, z których przytaczamy u- 
chwałę odnośnio do „polityki familijnej” jako 
szczególnie ważną i znamienną. Rezolucja ta 
brzmi: 

»1) Zasady moralności, na których opiera 
sią działalność chrześcijańske-demokratycznych 
partyj i ich pogląd na ustrój demokratyczne- 
go państwa, zawierają w sobie uznanie niero- 
zerwalności małżeństwa, zrozumienie dla jej 
zadań w narodowem i międzynarodowem ży- 
ciu, jak i dla jej znaczenia w rozwoju moral- 
nym, społecznym i gospodarczyin. 

2) Polityka familijna nie może być odilzie- 
losa od ogólnej polityki; a owszem winna k'e- 
rować krokami władz państwowych na różnych 
polach ich działania. 

3) Niezależnie od zasadniczy:h powodów, 
które wszędzie domagają się popierania poli- 
tyki familijnej przez państwo, zło wyludniania 
się pewnych krajów czyni politykę famihjną 
szczególnie ważną. 

4) Skutkiem tego wladze państwowe mają 
następujące obowiązki: a) strzedz nierozerwal- 
ności związku małżeńskiego, — b) szanować 
misję wychowawcza rodziny, — c) tak roz- 
kiadać ciężary publiczne, żehy to nie wycho- 
dziło na szkodę i rozbicie rodzin bogatych 
w potomstwo, — d) tym zaś ostatnim użyczać 
wszelkiej pomocy, która się da pogodzić z mo 
żliwością państwa. 

5) Z wymienionych wyżej zaszd wynikają 
wnioski, z których najważniejsze zasługują na 
podkreślenie: a) odnośnie do prawa Cywilnego: 
stworzyć takie ustawodawstwo małżeńskie, 
któwa sprzyja stałości rodziny, utwierdza zwia- 
zek małżeński i sprzyja zakładaniu nowych 
rodzin; b) odnośnie do prawa karnego: walka 
z propagandą neomajtuzjan'zmu, z pornogra- 
ią, z pobudzaniem do niemoraluości i t. d.; 
c) odnośnie do polityki szkolnej: taki system 
nauczania i wychowania, który idzię po linji 
religijnych i moralnych podstaw rodziny; d) 


à tbowiągti radia 


W LUKSEMBURGU. 


odnośnie do polityki skarkowej: wzgląd na ro- 
dzinę przy rozkładanin podatków i ciężarów, 
Oraz przy stosowaniu ułatwień, cćluiżanin po- 
datków zarobkowych, ochrona 1esłej wlasno- 
ci rodzinnej; e) odnośnie do polityki społecz- 
rej; obowiązkowe dodatki (do płacy) fami- 
lijne, przyjazna dla rodziny polityka mieszka- 
niowa, opieka nad zdrowiem dzieci, rewizja 
polityki spełeeznej pod kątem widzenia interc- 
sów rodziny; f) odnośnie do ciężarów wojsko- 
wych: calkowite lub częściowe zwolnienie ich 
(lub przynajmniej zmaejszenie) čia licznych 
rodzin”, 

Przedstawione wyżej zasady, owce parolct- 
nich studjów i narad w komisjach wyłonio” 
nych przez wladze Międzynarówki partyj chrze 
ścijańsko-lemokratycznych, natehnicne są — 
jak widać — duchem katolickiego Kościeła, 
który w rodzmie zawsze widział  zasadniezą 
komórkę zdrowego życia spoleczuego. Kiedy 
zaś wiek 19, wiek industrjalizacji i kapitali- 
zdiu. ujemnie zaczą: wpływać na życie rodzinne 
i rozbił je, zmnszając kobietę i dzieci do pracy 
zarobkowej, z łona katolików wyszulł glns 


przestrogi pod adresem państw i rządów. 
W szczesólności na przypomnienie zasluguje 
tu wybitny ekonomista francuski Le Play, 


profeser paryskiej „Beclo des Mines“, który 
w połowie 19 w. opracował plan zdrowej „po- 
lityki rodzimej“, zuzierzającej do uniezależnie- 
nia rodziny od fiuktuacji w życiu gospodar- 
czem i zarobkowem, 

Zasady Lo Playa znalazły uznacie zo stro- 
ny Leona XIII. (encyklika „Rerwma Novarum”, 
gdy mówi o życiu rodzinnem). Na ich gruncie 
także stanął Pius XI. w encyklice „Casti con- 
nubii“ szczęgólnie, gdy sią domaga, by płaca 
za praco umożliwiała pracownikowi utrzymanie 
rodziny (płaca familijna'). 

Rzeczą stronnictw chrześcijańsko-demokra 
tycznych hędzie, żchy te zasady zostały wipro 
wadzone w życie, i żeby rodzina, tćrej rozwo- 
jowi zagraża obecny chaos gospodarczy, uzy- 
skała mocne podstawy pod swój rozwćj. 

UE 1:5 


Groźny deficyt budżetowy Andiji. 


IDEA RZĄDU KOALICYJNEGO. 


Przestano już psać o bankructwie Niemiec. 
Dzięki planowi. Haovera, przewidującemu jedna 
roczną przerwę w spłatach odszkodowań, Niem- 
cy będą mieć budżet zrównoważony, a moża 
nawet zamkną go dzięki poczynionym zawcza- 
su oszczędnościom, poważną nadwyżką. Teraz 
zaczyma się pnzebąkiwać o bankruetwie An- 
giji. Okazało się bowiem, że jeśli dochody sią 
M_a a OE ZORY TZZOWRECZRRĆ 
gi. Mówią już o. zwolnieniu 2.000 nauczy- 
cieli i zamknięciu 2.000 szkół!! Daleko 
nam jeszcze do zrealizowania powszech- 
nego nauczanja, które w zasadzie zostało 
postanowione w samem zaraniu niepodle- 
głości i do którego jedno po drugiem mi- 
nisterstwo Oświaty z wysiłkiem wytrwa- 
łym zmierzało. W obecnym momencie, gdy 
nawet żadna szkoła zamkniętą nie została, 
liczba dzieci w wieku szkolnym pozosta- 
wiona bez nauki — zwiększyłaby się 
ogromnie, gdyż kołaczą do wrót szkoły 
coraz liczniejsze roczniki, zrodzone w okre- 
sie powojennym, w którym naturalny 
przyrost ludności powrócił do zwykłej nor- 
my. Trzebaby wielkiemi krokami iść na- 
przód, ażeby się nie cofać. My oto jednak, 
przez oszczędność — cofamy się dobro- 
wolnie z całą świadomością tego, co czy- 
nimy“, 

„W Min. Oświaly — pisze „Gazeta 
Warszawska” — pod hasłem oszczędności 
zredukowano 23 doświadczonych, wśród 
tego wielu wybitnych, urzędników po to, 
żeby ich przenieść w stan nieczynny i pla- 
cić im przedwczesną emeryturę. Ze sta- 
nowiska urzędnika wrzystko w porządku: 
człowiek, który 20 lat służył państwu i 
chce dalej służyć, ma prawo, żeby mu dano 
choć te pół roku czasu na wyszukanie so- 
bie. innego zajęcia; człowiek, który płacił 
regularnie składki emerytalne, ma prawo 
do emerytury. Ale ze stanowiska oszczęd- 
ności — końby się uśmiał! 

Najważniejszą zmiana jest stwarzanie 
we wszystkich urzędach 11 i HI instancji 
osobnego wydziału personalnego. który ma 
koncentrować wszystkie zarządzenia w 
sprawach osobowych. Wydziały takie są 
charakterystyczne dla tak zw. państw po- 
licyjnych. Chodzi o to, jak się wyraził pe- 
wien współczesny dygniłarz. żeby raz na- 
reszcie urzędników, jak konie, wziąć 
„króciutko przy pysku, 


nie zwiększą, A wydatki będą nadał wzrastać 
(z powodu bezrobocia), to deficyt wyniesie 120 
miljonów funtów szterlingów, czyli około 5.5 
miljarda złotych, a więc dwa razy więcej niż 
wynosi cały budżet Polski, 

Wiadomość o tem niebezpieczeństwie skło- 
nita Mao Donalda do przerwania wakacyj i 
przybycia do Londynu, gdzie rozpuczął gorącz- 
kowe konferencje w sprawie usunięcia deficy- 
tu. W pierwszym rzędzie projektowane SĄ 0S7- 
czędności. Śladem innych państw €uropejskich 
zamierza Mao Donald obciąć pensje, ala chce 
także zmniejszyć wydatki na ammję i flotę. 
W tej dziedzinie możliwe są istotnie duże osz. 
czędności, ale trzeba najpierw porozumieć się 
z inmemi potęgami morskiemyi, by i one zaprze- 
stały budowy nowych pancemików. To też na- 
leży przypuszczać, ża rząd Mac Donalda nie- 
tylko ze względu na swą doktrynę partyjną, 
lecz także ze względów oszczędnościowych bę- 
dzie gorąco popierał ideę rozbrcjenia na zbli- 
żającej się wielkiej konferencji rozbrojeniowej 
w Genewie. 

Oszczędności na płacach i wydatkach z za- 
kresu opieki społecznej będą naturalnie bardzo 
niepopularne. To też w kołach Labour Party 
zaczyna się myśleć o stworzeniu rządu koali- 
cyjnego. do którego weszliby przedstawiciele 
wszystkich trzech partyj. W ten sposób wzię- 
łyby one wspólnie odpowiedzialność za bole- 
sno oszczędhości i nowe podatki. W kołach 
konserwatywnych %dea rzędu koalicyjnego ma 
podobno dużo zwolenników. Wiedzą oni bo. 
wiem, że po ememtualnem objęciu władzy, bę- 
dą mieć te same wielkie kłopoty. z któremi 
teraz boryka się gabinet Mac Donalda. 

Przywódcy stronnictw jeszcze nie wystą- 
pili z żadnemi ofertami i Labour Party będzie 
bezwątpienia starać się odwlec tę chwilę jak 
najdłużej. Chodzi przecież o prestige nietylko 
jej samej, lecz calego socjalizmu. Czytamy bo- 
wiem często w prasia socjalistycznej, że dzi: 
siejszy ustrój przeżywa Śmiertelny kryzys, że 
tylko socjalizm może uratować Enropę od ka- 
tastrofy. Tymczasem cóż się dzieja w Anglji? 
Właśnie za rządów Labour Party, mazywającej 
sią partją socjalistyczną, liczba bezrobotnych 
wzrosła do 2.7 milj., a deficyt powiększył się 
do dawno miewidzianych rozmiarów. Jest go- 
rzej niż było za czasów Baldwina. 

W tej sytuacji wyciągnięcie ręki do innych 
partyj z prośbą o pomoce byłoby stwierdze- 
niem miezdolności socjalizmu do rozwiązania 
problemów gespodarczych. 

Niewiadumą więc, czy Mac Donald z taką 


Nr, 2% 
inicjatywą wystąpi, ale nie ulega wątpliwości, 
że w Anglji utworzenie rządu koalicyjnego by- 
łoby rzeczą stosunkowo łatwą. W Anglji bo- 
wiem opozycja mie jest zmuszona %karżać par. 
tji rządzącej o nadużycia, oszustwa, kradzież 
grosza publicznego. rząd zaś nie odsądzał opo- 
zycji od czei i wiary, nie prześladował jej, nie 
zarzucał antypaństwowości. 

Osobiste stosunki między głównymi polity- 
kami były i są bardzo dobre. Baldwin, przy- 
wódca konserwatystów, mówiąc o Mac Do- 
naldzie, wyraża się zwykle „mój yrzyjacieł". 
Nawet nie mój szanowny „przeciwnik“, jak to 
jest przyjęte w Izbie Gmin, lecz „mój przyja. 
ciel, 

Na takim poziomie kultury politycznej łat- 
wo o kompromis, zgodę i współpracę. 


Stahlhelm a katolicyzm. 


Niemiecko-narodowy poseł katolicki Lukas. 
sowitz umieścił w jednem z pism śląskich arty- 
kuł, w którym dał wyraz życzeniu, by katolie- 
kie duchowieństwo niemieckie zmieniło swój 
dotychczasowy nieprzychylny „stosunek do 
Stahlhelmu. Dlaczego życzenia temu nie stanie 
się zadość, wyjaśnił dziennik katolicki „Schle 
sische Volkszeitung* (Nr. 365 z 8 bm.), który 
przytoczył szereg charakterystycznych wyjąt” 
ków z pism i przemówień leaderów „Stalowe- 
go Helmu'. 

Dr. Hoffmann Kntechke w „Alter Dessauer: 
„Zydzi... stoją z jcznitami i socjaldemokratami 
na jednym poziomie, nie mają oni ojczyzny. 
Materjalizm jest niczbędnym korelatem jezui- 
tyzmu“, 


Świąteczny numer „Stahlhelmu“ z okazji 
5-g0 kongresu żolnicrzy frontowych: „Zielone 
Świątki sa świętem nawskróś pogańsko-germań* 


skiem, świętem wiosny, które zupełnie nie ma 
nie wspólnego z chrześcijaństwem* (1. 

Pułkownik von Lenz w bawarskim „Stahl- 
helmie* (Miinch-Augsburger Allgemeine Zei- 
tung“ 110,1931): „Stary Bóg żydów. W yrceło 
wśród narodu niemieckiego chrześcijaństwo, to 
czarna międzynarodówka, która jest jeszcze 
hardzicj niebezpieczną od czerwonej" (Bayer. 
KAŃG 4. IV. 31). 

W jednem z pism Stahlhclmu, „Hossbot 
sehaft“, umieszczono następujące ostrzeżenie: 
„żądamy od naszych chrześcijanskich gmin ko- 
ścielnych, by nie wchodzily w żadne związki 
o charakterze międzynarodowym, które przesz- 
kadzają, im służyć duchownenm i kuituralnemu 
odrodzeniu narodowości niemieckiej, Ostrzega- 
my Kościół przed wejściem do porządku dzien- 
nego nad tal wyraźnem stanowiskiem*. 

Na zebraniu „Stalowego Helmu“ w Essen 
dn. 25 grudnia 1926 r. dano wyraz radości, że 
„wiolu katolickich towarzyszów Stahlhelmu od” 
wróciło się od Kościoła”. 

Tych kilka powyższych cytat aż nadto wy» 
rażnie wskazuje, jakie Stablhelm żywi uczucia 
względem Kościola katolickiego. (KAP). 


Rozkład towarzystw sanacyjnych 
wśród Polonii we Francji. 


Pisaliśmy wczoraj o fermencie niezadowole- 
nia, które ogarnia masy naszej emigracji wa 
Francji przeciw nasłanym z kraju sanacyjnym 
„przywódcom*. Ostatnie numery pism polskieł 
z Franeji dają jeszcze czarniejszy obraz tych 
niezdrowych stosunków, Pokazuje się bo wiem, 
że nie tylko katolickie organizacje są niezado- 
wolona z nasyłanych sanacyjnych „kombinato“ 
rów“ lub „subwencjozjadów* — jak się ich tam 
nazywa — ale że w samych sanacyjnych orga- 
nizacjach te jednostki wywołują rozdwojenie ; 
ferment, 

Leży przed nami list otwarty wystosowany 
prze” jeneralnego sekretarza „Związku towa” 
rzystw im. Piłsudskiego“ (1), p. St. Martyki, 
do prezesa, p. Budzyńskiego, sanatora i redak- 
tora sanacyjnego „Dziennika Polskiego” w Pa- 
ryżu. « 

„Zaczął pan —" pisze p. Martyka do swego 
prezesa — walką ze Związkiem Legjonistów, a 
zwłaszcza jego prezesem, p. Delinikajtisem, nā- 
kazując mi prowadzenie tej samej walki. Cho- 
dziło panu — jak zada A — o to, 
że on pobiera subwencje na gazetę, a nie Pan... 

Zaczął pan wojnę z Towarzystwem Pracy; 
chodziło tu również o dobro osobiste... 

W tym samym czasie przybrał pan p. Wło 
szczewskiego, który rozbił parę Tow. im, Pił- 
sudskiego.. 7 nim zaczął pan organizowąć 
towarzystwa różnych przekonań, tworząc jakiś 
obwód paryski... 

W tym czasie zaczął pan walkę z Mo- 
kiem (1) i z członkami prezydjum Związku, wy- 
rzucanie ich za drzwi fałezowanie uchwał... 

Uważam, że te dowody panu wystarczą I 
wywiodą władze państwowe z błędu, w jaki 
je pan wprowadził”. 

Na to wszystko patrzą Francuzi. patrzy prze 
dewszystkiem _ nasz prosty robotnik, który 
bardzo chętnie w tych panach chciał znależć 
opiekę, a znalazł tylko ambicje, gonienie za 
„dobrem osobistem*, 2 
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Ka ziemiach Stzwpltei 


Kamień pamiątkowy narodów 
słowiańskich w Gdyni. 


Z inicjatywy organizacji pelsko-jugosło- 
wiańskiej „Zakon Bolesława Chrobrego“ po- 
wstał Komitet ustawienia w Gdyni kamienia 
pamiątkowego ku wspomnieniu tych narodów 
słowiańskich, które niegdyś istnimy, a zginęły 
w morzu germańskiem. Akcja ta obok swego 
ogólno-słowiańskiego znaczenia jest jednym 
z punktów akcji łączności ideowej polskiego 
Bałtyku i jugosłowiańskiego Adsjatyku, Sto- 
warzyszenia, organizacje i poszezegćlne osoby. 
którehy chcialy poprzeć akcję Komitetu, ze- 
chcą się zwrćcić do przewodniczącego Komi- 
tetu — prof. dra Tadeusza Hiiarowieza, War- 
szawa, Liga Morska i Kołonjalna, ul. Nowy 
Świat. 35. 


Proces brzeski w Toruniu. 


Głośny proces redaktora „Dziennika Byd- 
goskiego”. oskarżonego o umieszczenie artyku- 
łu w sprawie brzeskiej znajdzie się na wokan- 
dzie oddziału dla spraw prasowych Sądu Grodz- 
kiego w Torunu w pierwszych dniach m. wrze 
śnią. Oskarżonego redaktera broni poseł adw. 
-Stypułkowski. Jak wiadomo. sprawa ta na mo- 
cy decyzji Sądn Najwyższego przeniesiona Z€- 
stała z Bydgoszczy do Torunia. 

mam YN - 

PODEJRZANE WYKRĘCENIE ŚRUB NA 
MOŚCIE ANTOKOLSKIM  Onegdaj na moście 
komunikacyjnym, łączącym Antokol z Łosiów= 
ką w Wilnie, ujęto ma gorącym uczynku wy- 
krecania śrub podejrzanego osobnika WŁ Ja- 
„siukiewicza. Władze śledcze prowadzą docho- 
dzenie w celu wyświetlenia. w jakim celu Ja- 
„siukiewiez dopuścił się tego  karygodnego 
czym. 

KATASTROFA HYDROPLANOWA. Szyb 
Jacy ma wysokości 50 m, nad morzem w Pucku 
hydroplan wywrócił się i spadł do wody, Sierż. 
Gawlik poniósl śmierć na miejscu, Reszta za- 
łogi wyszla z mniejszemi obrażeniami. 

TRAMWAJ WPADŁ NA SAMOCHÓD. Na 
tlicy Zamkowej w Katowicach wóz tramwajo- 
my, zdążający z Królewskiej Huty najechał na 
samochód ciężarowy,- naładowany meblami. 
Tramwaj wlerzył w karoserję samochedu z ta- 
ką siłą. że cały ładunek mebli został zrzucony, 
a karoserja strzaskama. Jadący samochodem 
robotnik odniósł ciężkie rany, pomocnik szo- 
fera lżejsze. Z tramwajn wyleciały wszystkie 
szyby. Z pasażerów nikt mie poniósł szwanku. 

SOLTYS FABRYKOWAŁ WÓDKĘ, Policja 
how, wilejskiego oddawna zwróciła uwagę na 
wieś Kuchty, gdzie miała być tajna gorzelnia. 
Obserwacje dały zadawalmiający wynik i eo 
najważniejsze upewniły władze, że zamieszany 
do tej sprawy jest sołtys tej wsi Śpirydjon 
Petrusewicz. Przeprowadzona nagle rewizja 
potwierdziła te przypuszczenia i w mieszkaniu 
_Petrusewicza znalezieno wszystkie przyrządy 
' pomocnicze į skład Sarnogonu, zaś w niedale- 
kich zabudowaniach wzorowo urządzoną go” 
rzelnię. Sołtysa i dwóch jego wspólników are- 
sztowano, 

NIESAMOWITY SAMOBÓJCA. Pewien ku- 
piec G. z wicy Fryderyka w Bytomiu postano 
'wił zejść ze świata w sposób niezwykly. G. 
(zamknął się w mieszkaniu. wziął do obu rąk 
nakite rewolwery i przyłeżywszy broń do le- 
„wej i prawej skreni, wypalił równocześnie. Nie- 
samowity samobójca padł trupem na miejscu. 


Z caleón świata. 


Odezwa inwalidów polskich 
do inwalidów świała. 


W związku z opuszczeniem przez delegację 
polską kongresu Ciamaeu. który odbył się osta 
tnio w Pradze, inwalidzi połscy wydali odezwę 
do inwalidów świata. Odezwa ta została podpi- 
Sama przez członków delegacji polskiej na kn- 
gres (praski, W odezwie oświetlsny jest przebieg 
narad kongresu i wyjaśnione stanowisko dele- 
gacji polskiej, 


Bohałerstwo katolickiego podoficera 
angielskiej łodzi podwodnej „Possajdon* 


Wielkie wrażenie w katolickich kołach Am- 
gji wywołała wiadamość o odczytaniu w izbie 
gmin raportu komendanta brytyjskich sił mor- 
skich w Chinach w sprawie zatopionej łodzi 
podwodnej „„Possejdon”. Raport podnosi z uzna 
niem zachowamie się podoficera Patryka Hen 
ryka Willis'a, który w chwili katastrofy nie 
stracił głowy, lecz. wydawszy odpowiednie rJz- 
kazy, odmawiał glośno z marynarzami modli- 
twy. Przytomność umysłu. chrześcijańskie po- 
święcenie i męstwo Willisa umożliwiły wyra- 
towanie wielu ludzi, Król angielski odznaczył 
bohatera katolickiego złotym medalem Alberta, 
najwyższym crderem, przyznawanym członkom 
brytyjskiej siły zbrojnej w czasie pokoju. 


(RA-P.). 


„GŁOS NARODU“ z dnia 14-go sierpnia 1931 


Przez kraj słońca, morza i zabytków. 


SPLIT. — CAŁE MIASTO MIEŚCI SIĘ W PAŁACU. 


RUINY SALONY. — ADRJATYK 


NIE ZAWSZE JEST ŁAGODNY. — DUBROW NIK STARY I NOWY. — JUGOSŁOWIAŃSKA 
MADERA. 


Split, Bulwary. Szeroka promenada, wysa- 
dzana nieprzerwanym sznurem palm, kawiar- 
nię nad morzem, wysokie, modne domy, liczne 
banki, sklepy i hotele. Lecz wystarczy tylko 
skręcić w jedną z uliczek wiodących w glah 
miasta, a znajdziemy się w głębokiem średnio” 
wieczu. Wąskie uliczki, przez które ręczny wó- 
zek chyba się przeciśnic, zakręty i zaułki, 
schody i schodki w górę i w dól. Na mikrosko- 
pijanym placyku kilka straganów zawalonych 
wybornymi, a tak tutaj taniemi owocami po” 
ludnia, To targ owocowy. Malowniczy domek, 
przylepiony karkołomnie do murów zamku, któ: 
rego pierwszego piętra można nieledwie ręką 
dotknać — to hotel, Dwa stoliczki przed ponu- 
rem sklepieniem w starych murach — fo cu- 
kiernia albo kawiarenka. Z groźnego okienka 
strażniczego uśmiecha się smagla twarzyczka 
Dulmatynki, a na sznurach rozpiętych wpo- 
przek uliczki tuż nad głowami przechodniów 
suszy się w słońcu rozwicszona bielizna... 

Mamy szczęście, Trafiliśmy na dzień targo- 
wy. Wspinając się stromą uliczką wymijamy 
barwnie ubranych  Dalmatyńców w płaskich 
czapeczkach, krótkich kaftanikach, rozpiętych 
na piersiach nad barwną. koszulą w obwisłych 
szarawarkach i sandalach ze skóry lub łyka, 
obok nich zaś kobiety równie kolorowo ubrane. 
pędzą bydlo, popychają wózek, lub też, sie” 
dząc majestatycznie na osiolkach, często z faj- 
ką w ustach. wiozą w workach i koszach roz- 
maite artykuly na targ. Bo dumny góral spra- 
wami gośpodarskiemi zajmować się nie lubi, a 
noszenie kcszów czy pakunków pozostawia 
kobiecie.  * 

Właściwe miasto z calym tym dziwnym kom 
pleksem uliczek, placów, świątyń, starożytnych 
i średniowiecznych zabytków mieści się w obre 
bie murów pałacu Dyoklecjana, zbudowanego 
około reknu 300 w okresie upadku cesarstwa. 
Stąd ten dziwny melanż dwóch epok na prze- 
strzeni 80.000 m. kw. Zwiedzamy kaplicę pała” 
cu Dyoklecjana, dawniej świątynię Jowisza. 
U 'wejścia stoją kamiennę sarkofagi hiskupów. 
Na jednym z nich adczytujemy datę 1433. Da- 
wne peristilium pałacu tworzy dziś plac przed 
świątyn'ą. na którym w nowszych czasach wy- 
rósł imponujący pomnik kaznodziei. Obok ko- 
ściół z XIII w. strzeże w swych dpostojnych mu- 
rach liczne pamiątki od średniowiecza aż do 
ostatnich Habsburgów. 7 wysokiej wieży ko- 
ścioła roztacza się cudowny widok na miasto 
z trzech etron oblane morzem. na mury i wieże 
obronne i przytulone do nich domeczki. 

Zbiegamy, W sklepieniach rzymskiej warow 
ni starzy Dalmatylicy w swoich barwnych stro- 
jach zachwalają turystom beśniackie czapeczki. 
sandały, fajki inkrustowane srebrem. Zwiedza- 
my jeszcze tylko muzeum o wspanialych pla- 
skorzeżbach į starych sarkofagach, Krótki po“ 
siłek w jednym z tych dziwnych hoteli, pełnych 
ganeczków i krnżganków i wyruszamy do po“ 
bliskiej wioski Soluno. niegdyś stolicy rzym- 
skiej Dannacji i portu wejennego, Salonae, 
pełnej ruin dawnej warowni i starochrześcijań” 
skich bazylik. a 

Wracamy. Ma się jnź ku wieczorowi. Po 
npalnym dniu niebo pokrywa się ołowianemi 
chmurami. Morze się niepokoi. Z pierwszemi kro 
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plami deszczu dcchodzi aż na górę szum morza 
i ryk fal, bijących o brzegi. Na pienistych grze- 
bieniach tańczą niezdarne małe parowce. Rzu- 
cane, jak łupiny, usiłują coprędzej dostać się 
do zbawczego portu. Kilka łodzi ucieka peł- 
nemi żaglami do przystani. Pomniejsze łódki 
i barki jak wymiórł. Ciężkie fale rosną coraz 
bardziej i przewalają się olbrzymiemi zwałami 
wody przez bulwary. Wysmukłe pinie i cypry- 
sy gną się do ziemi ped podmuchem wiatru. 

Płyniemy teraz dalej na wschód. 

Pomiędzy Tapadem i Ploce leży Dubrownik. 
dawna.republika Dubrovacka. otoczony dosko- 
nale zachowanymi murami twierdzy z XIV w. 
pelen baszt, wieżyc, starych kościołów i bu- 
dynków. Dubrownik to jedna szeroka wica. 
z której biegnie w lewo i prawo przedziwna 
mieszanina wąskich uliczek, jakby Żywcem 
wziętych z dekoracji filmu o Średniowiecznej 
jakiejś fabule. A tuż obck długie arterje mod- 
nego badu z komfortowemi hotelami, kawiar” 
niami pełnemi muzyki i wrzawy. Kilka kroków 
dalej stare zamczysko, wysunięte w morze pa” 
trzy ponuro na bijące w jego podnóże miarowo 
fale. Maluczko, a na blankach ukażą się zakuci 
w żelazo rycerze i wyruszą na galerach na ja- 
kaś wyprawę wojenną. 

Żadna chmurka nie zacienia lazuru nieba. 
Słońce parzy tak, żę poklad. parowca zdaje sie 
pływającą plażą. Dziób okrętu przecina gład- 
ką. lśniącą, leniwą toń. Mijamy laski oliwne, 
szeregi cyprysów, kwitnące wzdłuż wybrzeża. 
palmy, drzewa pomarańczowe z zielonym je- 
szczę owocem. Nagle ciszę przerywa buk mo- 
toru — tuż kolo okrętu planuje zgrabnie woj” 
skowy hydroplan. Coraz ich więcej — po chwi- 
li mijają nas pomniejsze kanonierki. Kilka pan- 
cerników stój na kotwicy .Zbliżamy się do stre” 
ty portów wojennych. Smukła radjostacja mor- 
ska strzela w niebo — a tuż szczerzy zę skały 
zęby fort Mamula, połyskując w słońcu białemi 
plankami, Za chwilę wyłania się zdala Herce- 
govni — zwane jugosłowiańską Maderą... 
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Kaplica z obrazem Matki Boskiej 
Ostrobramskiej nad Adrjatykiem. 


Magistrat miasta Wilna’ zawiadomił Ko- 
mitety budowy kaplicy polskiej z obrazem Mat- 
ki Boskiej Ostrobramskiej na terenie „Domu 
Polskiego nad Adrjatykiem na wyspie Sreta 
obok Splitu w Dalmacji, że miasto Wilno posta” 
nowiło ofiarować dla tej kaplicy kopię obrazu 
Matki Boskiej Ostrobramskiej. którą wykonywa 
art. malarz M. Kulesza. Protektorat nad Komi- 
tetem przyjął Ks. Biskup Władysław Bandur- 
eki, Władysław Raczkiewicz, b. poseł Rzplitej 
Polskiej w Belgradzie dr. Wacław Babiński, b. 
rektor Uniw. wileńskiego prof. Alfons Parczew- 
ski i b. wicewoj, wileński p, S. Kirtiklis. 

Uroczystość poświęcenia kaplicy projekto 
wana jest na rok 19382 i ma być połączona 
z manifestacją jugosłowiańsko-polską na cześć 
Wilna. Komitet kaplicy reprezentowany jest 
w Naczelnym Komitecie porozumiewawczym 
akcji polsko-jugosłowiańskiej nad Adrjatykiem, 
którego prezesem jest prof. Hilarowiez, 
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Uzdrowiska polskie w sierpniu. 


WIADOMOŚCI Z 12-GO B. M. 


Szczawnica. Frekwencja wykazała ostatnio 
cyfrę 6.500 osób. przewyższając prawie o ty- 
siąc osób zjazd zeszłoroczny. Zauważyć się tu 
daje również duża zmiana w doborze publicz- 
ności, wykazująca poważną zwyżkę procenio. 
wą na korzyść inteligencji polskiej i frexwen- 
cji zagranicznej. Sezon bardzo ożyw'ony dzię- 
ki licznie organizowanym imprezom, koncer- 
tom i zabawom tanecznym. 20 b. m. zaczyna 
się tu Mici sezon przy cenach ołmańżonych. 

Iwonicz. Zjazd w dalszym ciągu niezwykla 
liczny, dowodzący rosnącej wziełości tego do- 
skonałego zdrojowiska we wszystkich dzielni- 
cach Polski. W ostatnim tygodniu odbył się 
tu szereg mdatnycli imprez konesertr wych. ta- 
necznych j sportowych przy Jieznvm  nudziala 
publiezności. Ceny w zbliżającym się jesiennym 
sezonie ulegną dalszej zniżce, O rczerwowanie 
pokoji należy się zwracać wyłącznie do biur 
informacyjnych Komisji Uzdrow'skcwej i Dy- 
rekcji Zakładu, 

Czorsztyn. Dzięki otwarciu w tym roku 
paru nowych pensjonatów i letuiska camp'n- 
gowego na Nadzamczu, ruch turystyczny i let. 


krotnie frekwencję ubiegłych sezonów. , Co- 
dziennie przepływa przez Czorsztyn mnóstwo 
turystów, zdążających w Pieniny, oraz wiośla- 
rzy z kajakami. Letnisko campingowe cieszy 
się coraz większą frekwencją ze wszystkich 
stron Polski. Zgioszenia na czwartą turę od 
150 b. m. w cenio 288 zł. za pobyt miesięcz. 
ny i 175 zł za pobyt 15-dniowy, przyjmuje 
również zarząd letniska campingowego na 
miejscu. 

Ojców, Ruch letniskowy i turystyczny wy- 
kazuje dalszą zwyżkę w pierwszych dniach 
sierpnia. Sezon jesienny zapowiada s'e bardzo 
dobrze, pomieszczeń jednakże nie zbraknie. Ce- 
ny pensjonatów: od 5 do 12 zł. 

Żegiestów. Obecmie można tn uzyskać po- 
mieszczen'e z większą łatwością niż w lipcu. 
W zbliżającym się TM-cim sezonie ceny ulegną 
dalszej zniżce i wprowadzone zaetaną ryczał- 
towe opłaty za miesięczny i trzytygodniowy 
pobyt. Duia 15 b. m. zjeżdża tu na uroczyste 
letnisko campingowe nad Popradom następna 
grupa letników. Zgłoszenia na dłuższy lub 
krótszy pobyt przyjmuje na miejseu zarząd le- 


niskowy przewyższa tu w tym roku dziesiecio- | tniska campingowego w Żewiestawie. 


* Pociąg Szekspira. 
Angielskie Towarzystwo kolejowe „Great 
Western” powiększyło znacznie dochody swe 
na pociągach osobowych, krążących pomiędzy 
Londynem a Stratford on Avon, będącem, jak 
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wiadomo. miastem rodzinnem Szekspira, przez 
jedyny w swoim rodzaju pomysł reklamowy. 
Oto. na bagaż podróżnych, jadących ekspresepi 
tej kolei do Stratford on Avon, naklejane są 
kartki dwa razy większe od zwykłych z por- 
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treten Szekspira i nadrukiem „Ekspres Szeks- 
pira z Londynu do Stratford on Avon“. Kart 
ki te sprawiły, że całe tłumy turystów jeżdżą 
tym pociągiem, do miasta rodzinnego genjal- 
nego dramaturga specjalnie po to, aby mieć 
naklejone na swych walizkach i kufrach kart- 
ki powyższe. Zwlaszcza próżni Amerykanie 
chciwi są tych kartek. a frekwencja podróż- 
nych na pociągu szekspirowskim zwiększa się 
z dniem każdy. 


Pół Świata przewędrawał nim znalazł 
wiarę prawdziwą. 


Przed paru tygodniami w Zagrzebiu przyjęe 
ty został na łono Kościoła katoliekiego pers 
Abul Hassan Chan Mohaghegi. Nawrócenie to 
o tyle jest znamienne, że po ukończeniu szkól 
w Teheranie, gdzie zajmował się głównie filo- 
zofją, udał się on w podróż po świecie, aby 
znależć wiarę prawdziwą. Przestudjował ma- 
hometanizm. religję Konfucjusza,  szyntoizm, 
judaizm, protestantyzm. aż wreszcie, złożony ` 
niemocą w katolickim szpitalu szarytek w Za- 
grzebiu. miał możność poznać bliżej katoli- 
cyzm, Przeżycia swoje i drogę, jaką doszedł 
do przystani katolicyzmu, ma on podobno wy- 
dać w formie pamiętników. (KAP,). 


Chicago w cyfrach. 


W -związku z Wszechświatową Wystawę 
1938 r., mającą się odbyć w Chieago, prasa 
amerykańska podaje ciekawe dane o rozwoju 
tego miasta, które w 1880 r. liczyło zaledwie 
100 mieszkańców. 

Obecnie Chicago liczy 4,700.0060 mieszkań- 
ców, w czem 1,100.000 rodzin. 700 tys. abo- 
nentów telefonicznych, 370.000 właścicieli aut, 
których ogólna liczba wynosi 850.000. Chicago 
zatrudnia 502.000 robotników przy 11.445 za- 
kładach przemysłowych. Wysokość depozytów 
oszcządmościowych w bankach chicagowskich 
wynosi 3 miljardy dolarów, produkcja przemy- 
słowa dJchodzi do 5 miljardów dolarów rocz 
nie, z czego piątą część stanowi przemysł pro- 
duktów spożywczych (konserwy mięsne. prze- 
twory zbożowe i t. d.). Ogólna suma poborów, 
wypłacanych rocznie, przekracza 800 miljonów 
dolarów, 

Chicago jest ośrodkiem komunikacyjnym 
43 linij koleji żelaznych i 13 linij żeglugi na: 
Wielkich Jeziorach. W Chicago znajduje się 
618 sal widowiskowych i koncertowych, 1,800 
czytelni i 900 zakładów naukowych. 


Dezercja w czerwonej armii. 


W ostatnich czasach dają się zauważyć, 
wzmożone wypadki dezercji  czerwonoarniej- 
ców. Przez granicę chińską przedostają się nie- 
tylko poszczególni żołnierze z czerwonej ar- 
mji, którzy uciekają z „raju“ sowieckiego, lecz 
j całe oddziały. W rejonie jeziora Duczje ostat- , 
nio przekroczyło gramicę chińsaką 27 krasno- 
armiejców, których władze chińskie rozbroiły, 
a następnie wydały posterunkowi pogranicz- 
nemu G. P. U. W tym samym rejonie :prze- 
kroczyli granicę 4 kawalerzyści wraz z amu- 
nieją i końmi. Chińczycy odebrali amunicję i 
konie. kawalerzystów zaś odeslali z powrotem 
na stronę sowiecką, 
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DYREKTOR OPERY SOWIECKIEJ ZA« 
MORDOWANY. W Charkowie zamordowano 
na ulicy dyrektora charkowskiej opery pań- 
stwowej, Rybaka, który swego czasu z Ta 
mienia G. P. U. odgrywał wybitną rolę w ru- 
chu dywersyjnym w Małopolsce Wschodniej, 
skąd zresztą pochodzi. 


DR. ECKENER W KATASTROFIE SA- 
MOCHODOWEJ. W pobliżu Rosrmheim w Ba- 
warji zderzył się samochód prowadzony przez 
kierownika budowy „Zeppełinów' dr. Eckene- 
ra, z samochodem ciężarowym, *ktćry przewró- 
cit się do przydrożnego rowu. Samochód Eeke- 
nera jest tylko lekko uszkodzony. Nikt mie 
poniósł szwanku. Eckener zwała całą winę na 
szofera samochodu ciężarowego, twierdząc. że 
jechał on z nadmierną szybkością, 

WYROK NA JACKA DIAMGNDA. Osła- 
wiony przemytnik alkoholu i przywódca ban- 
dy, konkurującej z Al Caponem. Jack Dia- 
mond, został według doniesień z Chicago, ska- 
zany wyrokiem sądowym na 4 lata więzienia 
i 11 tysięcy dolarów grzywny, za przekrocze- 
nie przepisów ustawy antyalkoholowej. 

ZNOWU ZAMACH NA POCIĄG W NIEM. 
CZECH. Onegdaj w nocy dokonano m pobli- 
żu Głogowa zamachu na pociąg osobowy. Nie- 
ujęci dotychczas sprawcy wtoczyli na tor wiel- 
ki kamień, Ciężki parowóz pociągu odsunął 
jednak kamień i w ten sposób uniknięto kata- 
strofy. Nikt z pasażerów ani z obsługi kole- 
jowej nie odniósł szwanku. Prasa upatruje 
w tym incydencie nowy zamach polityczny na 
pociąg pasażerski. z 

MURZYN ZAMORDOWAŁ PROKURATORA. 
B. zastępca prokuratora generalnego zamordo- 
wany został z zasadzki przez pewnego murzy- 
na. Powodem zabójstwa była zęmsta za sp% 
liczkowanie. 
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Siieratura i sztuka 


„GRUNWALD* KOSSAKA W GDYNI. 
W gmachu szkoly powszechnej w Gdyni nasta- 
piło onegdaj uroczyste otwarcie wystawy obra- 
zu p. t. „Grunwałd” pędzla Wojciecha Kossaka, 
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(Katedra literatury polskiej w Ann Arbor 
zwinięla. 

Donoszą z Detroit: Piękna myśl utworzenia 
stałej katedry literatury polskiej w uniwersy- 
tecie w Ann Arbor, zostałą zupcłnie pogrzeba- 
na. Przez kilka lat literaturę polską na tym 
uniwersytecie wykładał prof. Mitana, Z roku 
na rok zhierano fundnsze na ten cel, wśród oby 
wateli polskich, tak, że katedra ta wcgetowała 
a nio rozwijała się. bo ciagle mówiono o jej zam 
knięciu, głównie z powzdów materjalnych. 
kreślono plany zebrania żelaznego funduszu 
109.000 dolarów. z którego dcechodów możnaby 
katedrę taka, utrzymać, Zaledwie jednak nic- 
znaczną cześć tej sumy zebrano, hank, w któ- 
rym te fundusze były zleżone, zbankrutował. 
Profesor Mitana nie otrzymał nawet pełnej pla- 
ey i jak twierdzi nrasa nolska, dług ten hono- 
rowy ciąży na Polonji Detraiakiej. Katedra 
przestała istnieć, a profesor Mitana, hawiacy 
obecnie w Polsce, nie powróci już do Ann Ar 
bor, zaangażowany został natomiast dọ Kole- 
gium Związkowego w Cambridge Springs. 
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Wykopaliska archeologiczne w Rzymie. 
Roboty wykopaliskowe, prowadzone przez 
Urząd Opieki mad Zabytkami i Dziełami Sztak! 
w Rzymie, dały w ciągu ostatnich kiku miesię- 
cy zdumiewające wyniki, Na przestrzeni między 
Forum Trajana, via Alessandrina i Mercati od- 
kopano szczątki wspaniałych fasad starurzym- 
skich, Wkrótce zostaną umieszczone na postu- 
mentach dwie granitowe kolumny, które przed 
wiekami zdobiły środkową niszę jednej z naj- 
większych świątyń. Na przestrzeni Rynków rą 
jana (Mercati di Traiano) przeprowadzono? sze- 
reg odrestauwrowań i ponadto, posuwając się da- 
lej w głąb ziemi, na przestrzemi, leżącej za wiel- 
kiemi salami zaokrąglonemi w Kształt absydy, 
oraz w granicach ogrodu Tsrre deMa Milizia, 
matrafiono na głębiej ukryte części tej olbrzy- 
miej budowli, 
| W ostatnich dniach rozpoczęto praco nad 
nporządkowaniem przestrzeni między skas ywa 
ną ulicą Bonella, w celu wydobycia na światło 
dzienne, nieznanej jeszcze południowej części 
"Forum Augusta craz części Forum Nervy, W 
której wznosiła się świątynia bogini Mądrości. 
„ Wreszcie w podziemiach górskich odkryto salę 
przyczdobioną wspaniałemi freskami i posadzkę 
mozaikową w geometryczne desenie; tę osta- 
tnią przeniesiono już do „Antiquarium“, W ru- 
inach budowli na Aiwentynie, utrzymanej w sty” 
» lu pompejańskim, odnaleziono dwie niezmier- 
mie ciekawe plyty mozaikowe, a przy uliey Po, 
szczntki kolumbarjów rozległego cmentarza. 


WYKOPALISKA NA PLACU ŚW. PIOTRA 
W RZYMIE, 

Przy pracach brukarskich na placu Św. Pio- 
tra w Watykanie robotnicy natrafili około drw 
giej kolumny słynnej kolumnady Berniniego na 
jakąś starożytną monetę brorzową, całkowicie 
pokrytą skamieniałą gliną. Przy dalszem roz- 
kopywaniu ziemi w tem miejscu znaleziono kil- 
kanaście takich samych monet. Moncty te zo 


stały wręczone żandarmecji papieskiej i oddane | 


do muzeum numizmatycznego, celem oczyszcze- 
nia i ustalenia wartości. Po Rzymie obiegła na- 
tychmiast pogłoska o odnalezieniu bezcennego 
skarbu pod kolumnami Bazylikł, wskutek czego 
w ciągu całego dnia setki cickawych gromadzi- 
ły się na placu św, Piotra, 


„GŁOS NARODU“ z dnia 14-go sierpnia 193. 
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Zamek w Trembowli wyłania się z gruzów. 


Staraniem Podolskiego Tow. Krajoznawcze 
go w Trembowii przystąpiono do konserwacji 
murów Zamku trembowelskiego. Do niedawna 
ruiny te były w zupcłnem opuszczeniu į zacho- 
dziła obawa, że te cenne resztki ulegną zupeł- 
nej zagladzie, gdyż od czasu ostatniego poża- 
ru, t. j. od r. 1688 ludność okoliczna rozbierała 
go, używając kamienie na budowę. Kamienie 
zabiorano, zaś gruz zsypywano do wnętrza. 
W ten eposób zasypano zupełnie koszty i reszt 
ki murów. Tow. Krajoznawcze w 'Trembowli 
postanowiło zapebiedz temu niszczeniu. Usta- 
nowiano dozór i poczęto usuwać gruz. Jiuż 
przed kilkn laty odkopano główną basztę zam- 
kową. Posiada ona mury grubości przeszło 
cztery metry. W zeszłym reku delyto z pod 
gruzów jedną z dwóch baszt sześciobocznych, 
Była to wieża o 9-ciu kondygnacjach strzei- 
nic. Zostały tylko dwie kondygnacje, Jedna. 
ped i druga nad poziomem klenisl,a dziedziń- 
ca. Gruhość murów wynosi tu przeszło 6 me- 
trów. W baszcie tej znajdowały się 3 cele wię. 
ziemne. 

W tym samcem czasie odkopano -studnie 
zamkową okrągłą, murowaną z kamienia, czę: 
ściowo kutą w skale, ałęhokości okolo 60 m. 
o średnicy przeszło 2 m. W roku Łieżącym od- 
słonięto od wewnątrz zasypane mury północne, 
ciągnące się między wieżami zachodnią i wscho 
daig. W ostatniej prawie chwili uratowano wa- 
lącą się bramę zamkową, z której dziś pozostał 
tylko łuk. Obecnie przystąpiono do odczysz- 
czamia poludntowej części Klepiska, gdzie stał 
„pałacć murowany naczelnika zamku t. zw. 
starosty królewskiego. Pozostajo jeszcze do 
odczyszczcenia zachodnia polać Kiepiska, gdzie 
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"0d dn. 14 sierpnia 


DOM KATOLICKI 
ul. Straszewskiego 18. 


ongiś miała stać najwyższa wieża obserwacyj- 
na na zamku, t. zw. „szlachecka, po której 
nie pozostalo śladu. Prawdopodobnie pod gru- 
zami kryją się jej fundamenty. Pod zamkiem 
znajdują się podobno potężne, sklepicne piwni. 
ce, do których n'e znaleziono jeszcze wejścia, 
Śród gruzów wykopuje się olbrzymie ilości 
przedmiotów codziengego użytku — odłamki 
naczyń glinanych, kafli, przedmiety żelazne i 


bronzowe, jak noże, łyżki, klucze, okucia 
drzwi, zbroje. broń i t. p. Kopiąe głębiej, 
w ezarnoziemin znajdującem sią pod gru 


zami znajduje się ślady człowieka z epoki ka. 
miennej i kronzowej. Pod szczątkami murów 
placu naczelnika znaleziono w tym roku 
przeszło 100 monet srebrnych i miedzianych 
z czasów Zygmunta I. 

Równocześnie z pracami na Zamku w zesz- 
iym reku odkopano prawie przypadkowo ol- 
brzymie krużganki podziemne na górze Po- 
krówco obok góry Zamkowej. Są to korytarze 
podziemne, ryto w łupku glinnym. o sklepie- 
nin wspiennem. Dotychczas upewnieno sią co 
do istnienia dwóch kendygnacji korytarzy. 
Rezgałęziają się one we wszystkie niemal stro. 
ny i jeden z korytarzy, jak Stwierdzono, sięga 
aż do Monasteru w Podgórzanach, jednak wyj- 
ścio jest zasypane. Korytarze niejednokrtnia 
rozszerzają się w ebszerne sale. w ścianach 
których wyryta "a kojee tak, jakty miały slu- 
żyę na logowisko. Legenda głosi, że ma. Po. 
króweoe stała onciź cerkicwka św Pokrowy, 
która m Czasie nahożeństwa zanadła sę w zie- 
miq. Dotychczas w grotach Pekrowieckich nie 
poczynicno żadnych hadań. 
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Monumentalne arcydzieło polskiej produkcji p. t. 


„Z DNIA NA DZIEN” 


Dramat miłości pełnej poświęcenia na tle bohaterskich 


walk w roku 1918. | 


w roli tytułowej: ADAM BRODZISZ 


Z powodu letniej pory wyświetlamy tylko 2 przedstawienia dzlennia o godzinie 
6-tej I 8-me] wieczór. — Ceny mlelsc od 50 gr. do 2 zł. 


Okchód 100-ej rocznicy śmierci Goethego 
w Niemczech. 


Ustalony został ostatecznie program wido“ 
wisk, które odbędą się w roku przyszłym 
w Niemczech i Austrji z okazji 100-ej rocznicy 
śmierci Goethego. Dn. 20 marca wystawiony 
będzie w Berlinie „Goetz v. Berlichingen“ 
w pierwotnej wersji .21 marca w teatrze miej” 
skim w Bochum-Duisburg odegrany będzie 
„Egmont“, W dn. 22 marca Burgtheatr w Wie- 
dniu wystawi „Tassa“, 24 marca teatr państwo- 
wy w Monachjum — lIfigenję, 26 marca teatr 
państwowy w Sztutgardzie — „Clavigo“, 25-g0 
marca w Weimarze wielki koncert, zaś w nie- 
dziclę i w poniedziałek wielkanoeny teatr na” 
rodowy w Wejmarze wystawi dwie pierwsze 
części Fausta, 


5 ZŁOTYCH DOPŁATY DO KAŻDEGO 
WIDZA. 


Teatry miejskie w Warszawie odwiedziło 
w roku ubiegłym — nie licząc kartkowiczów — 
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668.212 osób, Największą frekwencję wykazał 
Teatr Letni, gdzie bilety zakupiło w ciągu sc- 
zonm 226.000 osób. Do każdego widza magistrat 
doyłacił okolo 5 złotych. 

POMNIK KOCHANOWSKIEGO W LUBLI 
NIE. Prace nad wykończeniem pomnika Jana 
Kochanowskiego w Lublinie dobiegają końca. 
Odsłonięcie pomnika ma nastąpić w pierwszych 
dniach września. Na uroczystość tę spodziewa- 
ny jest liczny zjazd przedstawicieli świata naw 
kowego i literackiego z calej Polski. i 

HONORARJA TEATRALNE W BERLINIE. 
Dyrektorzy teatrów berlińskich zawarli umowę 
wzajemną, wedlug której honorarjum aktorskie 
nie może przewyższać 3 tys. marek na miesiąc. 
Artyści zgodzili się na ten warunek, ale żądają 
żeby wolno im było występować w filmach 
dźwiękowych. Obecnie dyrekcje teatrów pro- 
wadzą pertraktacje z organizacjami przemysłu 
filmowego, celem opracowania wspólnej umowy 
o ogólnym obniżeniu honorarjum i zaniechaniu 
konkurencji pomiędzy teatrami i filmami. 


Gzy warto studjować zagranicą? 


„Biuletyn Koła Opieki nad Akadomikiem pol- 
skim zagranicą” stwierdza, że młodzież nasza, 
ncząca się zagranicą, powoli kończy studja. 
A jest tej mlodzicży dużo. Np. w małej Balsji 
w ostatnim roku akademickim studiowało 76t 
obywateli polskich, w tem 454 żydów. 

Na jednej z tych uczelni belgijskich w roka 
1924 zapisało się 56 obywateli polskich, ale 
przeszlo z I na II kurs tylko 5, a ukończyło 5. 
W następnych latach bylo troche ląpiej. N. p. 
w r. 1926/7 zapisanych hvło 09. a rezultaty 
„osiągnęło 43. Mimo to „B'uletyn” uważa, że 
ten stan rzeczy jest zły, choć naszem zdaniem 
nie jest on gorszy cA stanu rzeczy na uniwer- 
srtetach polskich, Tu. w Polsce. takže bardzo 
dużo młodzicży nie kończy studiów lub stu- 
djuje dwa razy dlużej niżby należało, Shiszne 
sh jednak uwagi Biuletynu” o powodach. utrn 
fniających naszej młodzieży studja., w szczegól 
ności 3 polożeniu. w jakiem się znajduje mlody 
Poiak. edy przejechawszy granicę, przybywa 
G Belgi, | ;, i 

Na miejscu — czytamy w .Biuletynie* — 
otaczają: świeżego przybysza z Polski kcledzy- 
rodacy, Wyszukują mm mieszkanie. prowadza 
do restauracji czy kawiarni, gdzie radzą się sto 
łować, pokazują osobliwości miasta. t. j. elc- 


chłopców wysyłają zagranicę, 


ganckie kina i kawiarnie, 
i parki ji t. p. 

Za tyle uprzejmości przybysz rewanżuje się 
natychmiast, co jeszcze zbliżenie potęguje. Po- 
zatem z nikim innym porozumieć się nie może, 
bo z domu poza „bon-janr* i „mersi? niewiele 
z (ranenszczyzny przywiózł. Na jednem spotka- 
nin się też nigdy nie kończy, wzajemne uprzej- 
mości. zwyłdą rzeczy koleją, zespalają. Dodaj 
my, że nasz kolega, do swego Piotrkowa przy” 
wykły, nieco się nieswojo w obcem pod każ- 
dym wzelędem mieście czuje. Powoli z naszych 
znajemych robi się „paczka”, która się absolu- 
tnie nie rozstaje. ku 

Po pam miesiącach pobytu przybysz zna zna- 
komicie miasto, miejsca i godziny spotkań 
swych kolegów. rozróżnia nawet miejscowe kor 
poracje i imsygnia uniwersyteckie. ale nieznaja- 
mość jezyka uniemożliwia mu zabranie się do 
studiów. Jest pochłonięty życiem i wolnościa. 
Jest to zrozumiałe i rodzice, którzy 18-letnich 
niczego inneg 
chyba spodziewać się nie powinni, W każdym 
razie taki rok zaciąża zwykle na dalszych stw 
djach, i iR U I 

Ci, którym wolność i brak jakiejkolwiek kon 
troli zbyt mocna zaatakowały dnbre zamiary 
i ambicję dyplomu. pełnią nadal. latami, funk- 
cję gospodarzy i eiceronów dla świeżo iprzyby” 
wających. Nie chcemy tu wspominać o bibkach 


pryncypalne ulice 


i kartach. To jest wszędzie. W Belgji może 
istotnie więcej niż u nas. Tam środowisko miej. 
scowe dostarcza wiele materjału przykładowe” 
go. Ale na tą kwestję zwrócono uwagę i walka 
z tym nałogiem zyskała sobie sympatję wśród 
czułych na godność narodową naszych studen- 
tów. i t i i i 

Niemożliwą jednak jest rzeczą zastąpić kon 
trola sprawowana w kraju przez znajomych. 
krewmych i rodzinę jakimkolwiek bądź dozo- 
rem. - i i 

Nasz młody rdak czuje się w miastach bel 
gijskich jak Anglik w kolonji. Nikogo nie tò 
zumie, zatem nikt go nie obehodzi. Jednak Am- 
glik znakomicie rozumie swój czy imperjum 
„business“ į ten go mocno obchodzi, tymezasem 
kolega nasz zbyt jest najczęściej młody, hy 
zrozumieć, że „bissinesem” jego jest w najkrót- 
szym czasie zdobyć najlepszy dyplom. To co 
Anglik kupi w kolonji za 100, ma w Anglji 
wartość 1000, Dyplom, zdobyty przez Polaka 
za 80-100 tysięcy franków (a tylo wynoszą, 
koszta czteroletniego pohytu — skromne ko- 
szta) powinien mieć w kraju wyższą wartość. 
Czy ją ma? Czy tak drogo zapłacony dyplom 
przyniesie krajowi wzamian za wywiezione zeń 
pieniądze istotnie wartości większe — czy go 
wzbogaci w wiedzę, której w kraju nabyć nie 
można? ! 
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Nastepca tronu żeni sie 


W Londynie odbylą się uroczystość zaślubin 
księcia Jana z Liechtenstein z córką amery- 
kańskiego miljonera Aleaną Me Farland 
z Teksasu, 


ia 
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4 FILMY RĆŻNOJĘZYCZNE W JOINVILLE, 
Obiegające prasę wiadomości o zdumiewającym 
rozwoju produkcji curopejskiej Paramounta w 
Joinville pol Paryżem nie są bynajmniej prze 
sadzone. W chwili obecnej hale są zajęte dzień 
i noc. W realizacji znajdują się 4 filmy, po 
nkończeniu zaś zdjęć przystąpią nowozaangażo- 
wani reżyserowie do kręcenia. nowych filmów. 
Obrazy to nagrywane są w eałym szeregu wer 
syj. Kierownikiem literackim wytwórni jest 
znany literat į dramaturg Lulwik Biro, który 
ustala wybór seenarjusza. 

NOWE PRACE MARCONIEGO. Marconł 
pracuje ohecnie nad faiami długości kilkunastu 
centymetrów, w przeświadczeniu. ża przyszłość 
radjokomunikacji zależy od rozwoju krótkief 
fal. Zapowiedział on. że w nocy z 16 ma 17 pa- 
ździernika zapali on z pokladn swego* jachtu 
Elektra” olbrzymi stos, przygotowany ma 
część Krzysztofa Kolumba w Rio de Janeiro. 


$port. 


NASI PŁYWACY WYSTĄPIĄ W PRADZE. 


W majibźszą sobotę i niedzielę odlędzie 
się w Pradza doroczny mocz mielzypeństwowy 
Polska—Czechosłowacja w pływaniu. 

W moszezególnych konkurencjach zawodni+ 
cy nasi walezyć hądą wódług następującego 
skłaln: W konkurencjach męskich: 100 m. t- 
dow. — Bocheński, Śzrajlman. 400 m. st. 
dow. — Bocheński i Kot, na 200 m. st. kla- 
sycznym — Szrajbman II. i Kaputek, na 100 
m. nawznak — Szrajbran i Karczek. W sko- 
kach — Maerz z Ziaja, W sztafetach: 3x 100 
stylem zmiennym: Karliczek, Szrajbman i Bò- 
cheński, 450200 m.: Bocheński. Rot, Karliczek 
i Matysiak, 

W konkurencjach kobiecych: 100 m. st. 
dow.: Rratochw'lówna i Morawska, na 200 m. 
st. klas. __ Jarkuliszówna i Ficówna. Na 400 
m. st. dow. — Kratochwiłówna i Jarkuliszó- 
wna, Na 100 m. nawznak — Nowakówna f 
Reichorówna. W sztafetach: 304100 st. zmien- 
nym — Nowakówna, Jarkuliszówna i Krato- 
chwilówna. 44200 m.: Kratochwilówna, Mo- 
rawska, Szezerbówna i Raszdorfówną. W sko- 
kach — Klanzówna i Kowalewska. Mecz pły 
wacki Polska__Czechosłowacja, rozegrany w r. 
ub. w Warszawie, przyniósł zwyciestwo repre 
zintacji polskiej w stosunku 51:50. 


SPODZIEWANY PRZYJAZD DELEGACJI 
STRZELECKICH 27 NARODÓW. 


Oficjalne zgłoszenia delegacji i reprezentam 
cii poszczególnych państw na miedzynarodowa 
zawody strzeleckie, myśliwskie i Iuzzne o mi- 
strzostwa świata we Lwowie (23 br. m. do 6 
września b. r.) ciągle napływają. Ostatnio za» 
powiedziała swój przyjazd delegacja Niemiec. 
Jest to już zkolei 19-te państwo, którego bar- 
wy reprezentowane hędą wo Lwowie. Dotych- 
czas oficjalnie zgłosily się następujące pat- 
stwa: Austrja, Argentyna, Danja, Hiszpanja, 
Estonja, Stany Zjedmoczone. Finisndja, Fran- 
cja, Węgry, Włochy, Norwegja, Peru, Rumu- 
nja, Szwecja, Szwajcarja, Czechosłowacja i Ju- 
gosławja, wreszcio — Niemcy i, naturalnie, 
Polska. Oczekiwane są jeszcze zgloszenia dal- 
sze. e 


NOWE ZWYCIĘSTWO OLBRZYMA 
CARNERY. 


Po nicdawnem zwycięstwie nad Włochem 
Roberti, stoczył w tych dniach w N. Jorkt ol- * 
brzymi bokser włoski Carnera walkę z połud- 
niowym Amerykaninem, de Carlosem, którego 
inż w drugiej rundzie zwyciężył przez k. o. 

| Carlos ważył o 40 klg. mniej niż Carnera, to też 
i zostął dosłownie zmiażdżony wagą olbrzyma. 
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Nr. 217. 


Eo słychać 


w Jrafonie. 
Kraków, dnia 14-go sierpnia 1931, 


Piątek 14; św. Fuzebjusza. 

Sobota 15: Wniebowzięcie NMP. 

Sobota 15: wschód słońca o godz. 4.12, 
rachćd o godz. 18.44. 
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BIBLJOTEKĄ JAGIELLOŃSKA W SIERP- 
NIU. Bibljiteka Jagiellońska jest przez sier- 
pień zamknięta w związku z dokonywanem 
szkontrum księgozbioru i czyszezeniem lokali 
bibljotecznych, W okresie od 1—25 sierpnia 
tunkcjonuje jedynie czytelnia profesorska i pra 
cowmia rękopisów, codziennie od godz, 9—18. 
W dniach od 26-g0 do końca miesiąca bedzie 
zamknięta zupełnie, piczem od 1 września zo- 
stanio otwarta dla wszystkich w godzinach od 
9—13 i od 16—20. 

WPISY NA WYDZIAŁ LEKARSKI U. J. 
Dziekanat wydziału lekarskiego Uniw. Jag. 
ogłasza, żo umotywowane podania o przyjęcie 
na wydział lekarski U. J. należy składać w cza 
sie od 1—15 września b. r, Do podań tych na- 
leży załączyć świadectwo dojrzałości, metrykę 
urodzenia i świadectwo przynależności. Zalącz- 
miki te muszą być przedleżone w oryginale, 

DOKTORATY WEDŁUG STAREGO TYPU. 
Rada wydziałowa wydziału prawa U. J, powzię 
ła w ub. miesiącu uchwałę, w myśl której do- 
pusżczeni będą do zdawania rygorozów starego 
typu ci z pośród magistrów prawa, którzy sto- 
pień ten uzyskali przed rokiem 1930, Będą on! 
mogli korzystać z tego ułatwienia o ile znaj 
duja się w trakcie zdawania rygorozów. przy- 
czem za takie uważa się i tych magistrów, któ- 
rzy przy pierwszem rygorozum, któremu się 
poddali — zostali reprobowani, 

PRZED 7ZJAZDEM  HALLERCZYKÓW 
W POZNANIU. Krakowska Chorągiew Związku 
Hallerczyków zaprasza niniejszym Katolicką 
Młodzież od lat 14—19 wychowaną w duchu 
katolickim a zamieszkalą w województwie kra- 
kowskim i na Śląsku cieszyńskim do wstępy” 
wania do Drużyn Blokiinych Związku IaNer- 
czyków, gdzie będzie miała sposobność odhy- 
wania ówieżeń wojskowych, fizycznych i spor 
towych, Zgłaszać należy się w Sekretarjacie 
Związku ul. Szpitalna 18 I. p. od godziny 19 
do 20 codziennie, prócz piątków. Zamiejsenwi 
zgłaszać sie mogą w miejscowych Tlacówkach, 
to Na waly zjazd w Grudziądzu — dn. 15 
116 b. m. — uzyskali Hallerczycy i Sympaty- 
cy 50% zniżki kolejowej. Wyjazd nastani w pią. 
tek dn. 14 siermia 6 godz. 20.10, Pragujcy 
wziąć udzial, zgłoszą się w sckretacjacie o go- 
diznia 18-tej wieczór. 
| „ORDYNACJA POCZTOWA” T „ORDYNA- 
CJA TELEGRAFICZNA. Dyrekcja P. iT. 
w Krakowie donosi: nakładem Ministerstwa 
Poczt i Telegrafów zostaly wydane dwa odreh- 
ne tomy Urzędowego Zhieru Przepisów slużbo- 
wych a to: „Ordynacja Poeztowa” cena 4 zl. 
i „Ordynacja Telegraficzna” cena 1.50 zł. Pod- 
reczniki te jako normujące stosunek Zarządu 
Pocztowego do Publiezności i maodwrót mają 
bardzó wielkie żnaczenie dla tych warstw spo- 
łeczeństwa, które stykają się częściej z Insty- 
tucją Ipóczt. telegr. Byłoby wiec rzeczą wieleg 
wskazaną, by zainteresowane sfery zaznajomi: 
ły się z przepisami zawartemi w tych podręcz- 
nikach. Nabywać jo można hezpośrednio w ka- 
sach urzędów pócztowych: Kraków 1. Będzim, 
Czestochowa 1, Nowy Sącz 1. Tarnów 1. Kicl- 
ce 1 i Sosnowice 1, zamówienia zaś na zakuym) 
uprzyjmują wszystkie urzędy (agencje) pocz- 
towe. 

KRADZIEŻ NA KOPCU KOŚCIUSZKI. W no 
cy z 11 na 12 b. m. włamano się do sklepn 
Spółdziemi Wojskowej ma Kópcu Kościuszki 
przez wygięcie krat w oknie od strony ulicy 
Królowej Jadwiei. Złodzieje skradli z szuflady 
500 zł, na szkode Spółdzielni a ma szkodę eks- 
pedjenta L. Filipowskiego portfel skórzany 
z 200 zł. Ponadto zabrano większą ilość sort 
tytoniowych, kilka flaszek wina nieustalonej na 
razie wartości. 

KASA CHORYCH EGZEKWUJE 
ZALEGŁOŚCI. 

Kasa Chorych w Krakowie podaje do wia- 
domości, że Oddział Egzekucyjny rozpoczął już 
wykazywać do egzekucji sądowej składki za 
ubezpieczenie na wypadek choroby, wymie- 
trono po koniec czerwca 1981 r. Nimiejsze 
upomnienie ma na celu zaoszczędzić zalńgają: 
cym z zapłatą składek pracodawcom żbytecz- 
nych kosztów egzekucji i dlatego Kasa Cho- 
rych wzywa do hezzwłocznego ich wyrównania, 


REPERTUAR TRATRU SŁOWACKIEGO. 
Fiatek: „Opowieści Tlotffmana'", 
Sobota po południn: ioiek z Montmartre“. 
Sobota wieczór: „Wiktóorja i jej huzat“. 
REPERTUAR KINOTFEATRÓW. 
WANDA: „Serce na kotwicy“ sraz „Legjon 
Walecznych“. 
ŚWIATOWID: ..Parada Hollywood'u“. 
APOLLO: „Na skraju Sahary", 
SZTUKA: „Załoga Śmierci", 
UCIECHA: „O czem śnią dziewczęta”. 
ŚWIT: „Z dnia na dzień“ (Adam Brodzisz). 
CORSO: ..Gra namiętności" (Ewelina Holt). 
WARSZAWA: „Dama i jej szofor* (Jack Tre-| 
vor, Zygfryd Arno, Elżbieta Pinajeff). 


i „GŁOS NARODU" z dnia 14-go sierpnia 1931. 
w kinoteafrze 


DZIŚ| rimore WANDA” 
NEJESEEEZE "FI ulica św. Gerirudy 5. tel. 124-13. 


Program teiniący szalonym rytmem życia doby współczesnej, najweselszy film dźwiękowy tegoro- 
cznej produkcji filmowej. Rekord amerykańskich nieprawdopodebleństw i arcykomicznych sytuacji 
menalna komedja obfitująca w nieby- 


SERGA NA KOTWICY Eesiionein wus mac 


marynarzy amerykańskiej Floty Wojennej. — W gł. roli niezrównany GLEN TRYON. 


w kinoteaśrze 
dźwiękowym 


Smiech nieustanny, wzbudzająca feno- 


Pierwszy doskonały awanturniczy lilm dźwiękowy. = Arcydzieło stanowiące rewelację dnia! 


LEGJON WALECZNYCH 


KEN MAYNARD. do © popisy brawury i zręczności! Fenomenalne wyczyny sportowe! 


Sensacyjny dramat z życia na 
dalekim Zachodzie Amer. Pin. 
W roli głównej król akrobatów 


2 godziny Zapewniouej emocji I zabawy. 
Początek seansów o godzinie 5, 7, i 9'10, w sobotę i niedzielę o godzinie 3, 5, 7, 1 910 
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niebowzięcie N. M. P. — święto wstrzęmiężliwości, 
dzisiaj wdzięczne i silne poparcie u samego 
ludu. Hasło bowiem Ks. Antoniewieza zyskało 
przez pochwały godną akcję Stronnictwa Tu- 
dowego miljony propagatorów i wyznawców na 
wsi polskiej, Piękna dusza Ks. Antomiewicza 
musi się cieszyć, jż sam lud. w którego służbę 
On miegdyś się oddał, do którego szedł ze slo- 
wem upomnienia i pociechy i z wezwaniem do 
powstania z nałogów pijaństwa ipo dniach ra- 
bacji, opowiada się tak moeno za ideą wstrze- 
miężliwości. 

Niechże ogarnia hasło  „wstrzemiężliwości" 
niezłiczone masy ludu. Cieszyć się wypada, gdy 
lud polski, nie ustawą. nie prohibicją, ale do- 
hrowolnie sam naklada sobie przyrzeczenie 
wstrzemiężiwości. Obok „Cudu Wisły” staje 
godnie ceud odrodzenia przez wstrzemiężliwIść. 
Tak szezęśliwie poczęta akcja wstrzemiężliwo- 
ści przyniesie błogosławione pożytki dla Tudu 
i dla prawdziwej sanacji stosunków w Polsce. 

(u) 


Wielkie święte Wniebowzięcia N. M, P, sta- 
lo się dla Polaków nad wyraz drogie jako przy 
pomnienie „Cudu Wisły”, jaki dokonal się za 
przyczyną Królowej Niebios i Polski przed laty 
jedenastu w czasie nawały bolszewickiej, Ob. 
chodząc uroczyście į dzięki czyniąc Pannie 
Waniebowziętej za Zwycięstwo, nie możemy za- 
mominać. iż Wnicbowzięcie z dawien dawna 
jest w Polsce Świętem kościelnych Bractw 
Wstrzegniężliwości. Święto to przywodzi ma pā- 
mięć świetlaną postać wielkiego Apostola 
wstrzemiężliwości wśród ludu polskiego Ks. Ka- 
rcla Antoniewieza, .Tezuity. Misjonarz. pocta re- 
ligijny, Ks. Amtoniewiez byt tym, który szezy- 
tną idcę wstrzemiężliwości zaszczepił u ludu 
w Małopolsce j na Śląsku. Bractwa wstrzemięż- 
liwości w parafjach. obehodząc świeta patronal 
ne, wspomirać winny jasną duszę Ks. Antonie- 
wicza, 

Jkechana myśl Ks. Antoniewicza. by Ind 
polki pociaenąć do wstrzemięźliwości, znalazła 


(nin odstopuje grunt pod budowe gimnazian ofskie. 


ustanowienia prawa zastawu dla pożyczki za- 
ciągniętej przez Zgromadzenie XX. Najświętsze- 
go Serca Jezusowego w Płaszowie, na ukończe- 
nie budowy kaplicy i budynku mieszkalnego. 

7 kolei eekcja uchwaliła wydzierżawić w Dz: 
XXII grunta na cele handlowe, oraz przyznała 
kredyt dodatkowy na rok 1980/81 na utrzyma- 
nie bocznicy kolejowej w Dz. XXII na Zabłociu. 

Wreszcie przystąpiono do rozpatrywania 
szeregu planów regulacyjnych i budowlanych. 
I tak: przyjęto plan linji regul. Aleji Obwodo- 
wej (ulicy Głinianej), dalej plan rewizji linji 
bud. ulicy Kujawskiej w Nowej Wsi, oraz omó- 
wiono zmianę sposobu zabudowania parcel 
Oficerskiej Spółdz. mieszkaniowej przy ul. Mo- 
gilskiej, 

W końtu zatwierdzono plan parcelacji grun 
tów gminnych na narożniku ul. Dietlowskiej 
koło P. K. O., oraz plan zabudowania parcel 
przy ul. Kalwaryjskiej i Konopniekiej. 

nem—=)—— 


Pod przew. prezydenta m. Beliny-Prażmow- 
skiego, z udziałem wieeprez. Ducha i Ostrow- 
skiego odbylo się we środę posiedzenie sekcji 
gospodarczej rady m. Przewodniczącym tej 
sckcji wybrano rm, inż. Drobniaka a zastępcą. 
r. m. dra Radzyńskiego. Sekcja uchwaliła prze” 
dlożyć Radzie miejskiej wnioski co do bezpłat- 
nego odstąpienia gruntu gminucgo pod budowę 
gimnazjum żeńskiego, aby w ten sposób przy” 
czynić się do bulowy tego gmachu, W szcze- 
gólności odstąpiony ma być Skarbowi Państwa 
na własność i bezplatnie grunt polożony przy 
przedłużonej ul. Krupniczej, obok Miejskiego 
Domu Wycieczkowcgo. Odstąpienie gruntu na” 
stąpi pod warunkiem rozpoczęcia budowy gim- 
nazjum najdalej do dnia 31 grudnia 4982 r, 
Dalej, uchwalono sprzedaż gruntów gm. w Dz. 
VIII i XV na cele budowlano-mieszkaniowe, 
oraz zamianę gruntów gminnych za grunta pry- 
watne w Dz. MI i XU. 

Następnie przyjęto wnioski Magietratu co doj 


ik 
Skutki kryzysu. . 
wych. W sporzó firmy „Caro Ska dla handlu 
hydłem przeciw nieobjętej masie spadkowej po 
é. p. drze Jozafacie PVrochowskim o 75.525 zł. 
sąd ustanowił kuratora dla tej masy spadko- 
wej, w osobie adw. dra Lewandowskiego, Poza 
tem otwarto postępowanie ugodowe do mająt- 
ku Chune Leistuera kupca przy ul. Grodzkiej, 
Henryka Freya właściciela składu towarów że- 
lazmych. Benjamina Szpiglera przy ul. Miodo- 
wej, Rozalji Amarant w Prokocimiu i szeregu 
innych. Wstrzymano Iplstępowanie ugodowe 
firm „Gliniecki i Ska” 7 powodu cofnięcia wnio 
sku przez te firmę i Ewy Szanzer właściciełki 
magazynu nówości w Krakowie, przy w. Tlor- 
jańskićej z powodu pożasadowego pogodzenia 
sią z wierzycielami. 
Nadmienić należy, że wśród  ogłoszenych 
licznie posteoowań ugodowych przeważają fir- 
my żydowskie. 


Na tablicach w gmachu Sądu Okręgowego 
w Krakowie przy ul. Grodzkiej figurujo w osta 
tnich czasach ogromma ilość edyktów, dotyczą 
cych postępowań ugodowych i konkursowych 
firm przemysłowych i handlowych krakow- 
skich. Przed tablicami temi wystaje e>dzień 
liczna grupa zamteresowanych, nwyczytujących 
skrupulatnie postanowienia sądowe. M. i. ogłar 
szono edykt konkursowy firmy  „Rudolphi” 
fabryki armatur i pomp Ska z ogr. odpow. 
w Trzebini, dalej otwarto postępowanie ugo- 
dowe dò majątku firmy „Multum™ Zaklady 
Przemysłowe Ska z ogr. oddpów. w Krakowie, 
ul. Sołtyka. 


W postępowaniu układowem do majątku 


firmy „Zespół* urzędniczy (Spółdzielnia z ogr. 
ódpaw.) przy ul. Jagiellońskiej — sąd odmówił 
zatwierdzenia ugody z powodu niezaplaecnia 
w przepisanym 


terminie należytości skarbo- 


nałą przedstawicielką roli tytułowej, w otoczeniu 
pr: Nochowicz, Gruszczyńskiego, Folańskiego, 
owczyńskiego, Ruszkowskiego. Szoslanda ] Wiś- 
niewskiego. Przy pwpicie D. Polzinetti, Wieczo- 
rem o godz. &mej, wywolująca salwy Śmiechn 
i oklasków „Wiktorja i jej buzar“. W niedzielę 
po południu po cenach zniżonych „Domek trzech 
dziewcząt” Fr. Schuberta. 
OPERA NA WAWELU. W sobote dnia 15 1 


OSTATNIE WYSTĘPY LWOWSKIEJ OPERY 
I OPERETKI. Gościna lwowskiej opery i operet- 
ki dobiega końca, bowiem w poniedzialek dnia 
17 b. m. odbędzie się nicodwołslnie pożegnalne 
przedstawienie, Ostatnio widowiska Gadzą prze- 
glad najlepszych i najbardziej wartościowych u- 
tworów muzycznych. Dziś w piątek odegraną bg- 
dzie opera fanlastyczna J. Offenbacha „Opowieści 
Hoffmana“ w inscenizacji A. Ułuehanowa i pięk- 
nych szatach dekoracyjnych St. Jarockiego. Liez- 
ną obsadę tworzą pp.: Krzywice. Kośmińska, So- 
bolewska, Walewska. Węgrzynówna, Pykowski, 
Gruszczyński. Łowczyński, Romanowski. Syro- 
czewski. Użejko. Wiśniewski (postać tytułowa) ij żysorji dyr. Zaleskiego. Prace przygotowawcze 
Znicz. Nad całością cznwa dytygynt M. Zuna. — pod kierunkiem kap. M. Zuny dobiegają końca. 
W sobotę, jako w dniu świątecznym, dane będą | Postać tytułową odtworzy K. Czarnecki, inna wa- 
dwa przedstawienia: po poludniu o godz. 3.30 po | żniejsze partje spoczywają w rękach pp: Kisie- 


odbędą się dwa ostatnie przedstawienia oporowe 
na dziedzińcu wawelskim. Odegraną będzie opera 
narodowa T. Joteyki „Zygmunt August“ w TC- 


cenach zniżonych najnowsza opereika Kalmana | lewskiej (Barbara), Hofmanowej (Bona), Hingle- 


„Fiołek z Montmartre" z p. Fontanówną, dosko- | równej, [Węgrzynównej, Romanowkkiego, Syro- 


w niedzielę dnin 16 bm. o godz. S-mej wieczór | 


Sfr. 5. 


czewskiego, Worcha, Wiśniewskiego, Znicza i dyt. 
Zaleskiego. Chóry przygotował D. Polzinetti. — 
Ceny miejsc ustalono wyjątkowo niskie, bo od 
2 do 5 złotych. Bilety są już do nabycia przy 
kasia Teatru Słowackiego. oraz w dniu przedsta» 
wienia od godz. 5-tej na Wawelu. 
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 

W kościele Mariackim z okazji uroczysto» 
ści Wniebowzięcia Najśw. P. M. przypada od- 
pust, który rozpocznie się nieszporami w pią- 
tek 14 bm. o godz. 5-ej popol. Dnia 15 bm. 
o godz. 10-ej suma pontyfikalna, którą cele- 
brować będzie Książe Metropoliia Sapieha, 
kazanie zaś wygłosi ks. Staich. W czasie su- 
my chór „Haslo“ pod kier. p. St. Profica wys 
kona mszę W. Deca. W niedzielę 16 bm. su- 
mę pontyfikalna celebrować będzie Ks, Inf, 
Dr. Kulinowski. Chór wykona Mszą 
| Schopfa. Przez całą oktawę suma o godz.10-ej 
i nieszpory o godz. D-ej z wyjatkiem niedzieli 
i święta o godz. 4-ej. W dniach 20, 21 i 22 bm. 
ti. czwartek, piątek i sobotę Adoracja Najśw. 
Sakramentu od godz. 6-ej rano do godz, 7-ej 
wieczorem. 

W ektawę uroczystości tj. w sobote 22 bm. 
nieszpory o godzó-ej z kazaniem , suplikacje, 
procesja i Te Deum. 

W KOŚCIELE XX. PIJARÓW w soboto 13 
h. m, w czasie sumy o godz, 10-tej K. Mund 
skrzypec. prof, A. Sehmar wislenczela, I. Lip- 
czyńska organy. W niedzielę w czasie sumy œ 
10tej odśmiewaia artyści Opery Lwowskiej sze” 
reg niemi religijnych. 

W KOŚCIELE ŚW. KRZYŻA w sobote 15 
b. m. w czasie sumy o godz. 10.80 adśpiewają 
pieśni religijne p. W. Chlady i p. prof. Z. N» 
wieki organy p. K. Wojnarowiez. 


:0? 


Jubileusz kapłański. 


Z Prokocimia (ad Kraków) donoszą ram © 
obchodzie 25-lecia święceń kaplańskich miej- 
scowego proboszcza, ks. Wilh. Gaczka w dniu 
9 b. m. Uroczystość wypadła okazale i impo 
nująco. W ezasie prymarji bardzo licznie przy” 
stąpili do Stołu Pańskiego członkawie Ligi Ka 
tolickiej, S. M. P. i Katol. Związku kolej. na 
intencję Jubilata. Uroczystą sumę przy akom- 
panjamencie orkiestry kolejowej odprawił Ju 
bilat przed kościołem. a piekne kazanie o po- 
słanniebwie kapłana wygłosił ke, kanonik Ja- 
caszek z Bicżanowa, poczem odczytał życzenia 
przysłane Jubilatowi i całej parafji przez Księ- 
cia Metropolitę i Księdza Biskupa-sufragana, 

Po nabożeństwie liczne delegacja imieniem 
parafjan, Rady gminnej, kolejarzy, szkoły, Li- 
gi paraf., Kat. Związku kolejarzy, T. 5. D, 
Komitetu budowy nowego kościoła. prywatna 
osoby i rodzina skladały życzenią kochanemu 
Jubilatowi. 

Wieczorem odbyła się .Wieczornica*, urzą 
zona na cześć Jubilata w „Domu Oświatowym 
T. S. P.”, przez młodzież. Chór męski odśpie. 
wał kilką okolicznościowych pieśni. Następnie 
przemówił p. Jam Kielar, nauczyciel. uwydatnia 
jąc osobiste zalety Jubilata, poczem wręczył 
Mu piekną książkę pamiątkowa z licznemi fo 
tografjami, w której setki parafian złożyło 
swoje podpisy. Zkolei przemówił reprezentant 
Koła Młodzieży T. 6. L., p. Salawa Fugenjusz 
i wyraził radość, że młodzież też może zło- 
żyć Jubilatowi Życzenia. Imieniem S. M. P. 
przemówiłą p. Rewilakówna Apolonia, składa- 
jac oświadczenie, że zawsze pójdą za wska- 
zamiami, jakie im daje ma drogę życia Jubilat. 
Znowu chór żeński odśpiewał k'lka pieśni. po- 
czem nastąpiły deklamacje członkiń z S. M. P. 
i dzieci szkolnych. Jako ostatni punkt, odegra* 
ła młodzież pod reżyserją p. Janasa Czesława 
sztukę w 8-ch aktach pt.: „W obronie kresów“. 
Podczas przerw przygrywała orkiestra smycz- 
kowa T. S. L. Wieczomica wypadła imponu- 
jaco i na dlugo pozostanie w pamięci uczestni« 
ków. 


Z ostatniej chwili przed wyścigami 
w Lakopanem. 


Delinitywne zgłoszenia kilku polskich kie- 
rowców napływają jeszcze w ostatniej chwili, 
Inż. Liefeldt, Dr. Frühling i Widawski zgłosili 
nareszcie definitywnie swój start. Hr. Arco“ 
Zinseberg startujący w tym roku ma wyścigo- 
wym Austro Daimlerze mo zwycięstwie na 
Waurzenpassrennen, przyleciał do Krakowa wła 
sną awionetką, 

Do ofiarowanych nagród przybyły dalsze 4 
mianowicie: Firma Scintilla, fabryka samoch>- 
dów Oświęcim Praga, Citroen, polska fabryka 
opon samochodowych Stomil. Prezes K. K. A. 
Antoni hr. Potocki ofiarował jako nagrodę dla 
najlepszego zawodnika zagranicznego polską 
makatę huczacką, 

Kierownictwo Wyścigu spoczywa w tym 10 
ku w rękach Komandora p. Dr. Bolesława Ma- 
cudżińskiego i wicekomamdorów pp. Dr. Ada- 
ma Kwiatkowskiego i inż, Kazimierza Brauna. 

Haslem tegorecznego wyścigu będzie punk- 
tualsość i precyzyjne wykonanie programy, 
Największy z dotychczasowych wyścigów, mał‘ 
liezniej przez zagramicę obesłany zapewniający 
najsilniejszą konkurencję sportową takich 
asów jak Caracciola, Stuck. Liefetdt i Ripper, 
będzie tegoroczny wyścig sensacją sportową 
pierwszego rzędu. 7 = " ay > 
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„GLOS NARODU” z dnia 14=go sierpnia 1931. 


zycie gospodarcze. 


Postępowanie ugodowe i konkursy 
w okręgu krakowskim, 


Izba Przemysłowo-handlowa w Krakowie 
oglosiła sprawozdanie z czynności swych w ro 
ku 1830. W sprawozdaniu tem znajduje się 
szczegółowe omówienie stanu gospodarczego 
okręgu Izby krakowskiej. Między innemi jako 
fragment przeżywanego obecnie przez przemysł 
i handel kryzysu, podano cyfry dotyczące ilo- 
ści postępowań ugodowych i konkursów. 

„Już w sprawozdaniu za rok 1929 — czyta* 
my tam — wykazaliśmy. że w rsku tym. w po- 
równaniu z latami 1926—1928 zgłoszono naj- 
większą ilość sądowych postępowań ugodowych 
(508) i konkursów (46). Rok 1980, w porówna” 
niu z rokiem 1929, wykazuje dalszy wzrost po- 
stępowań ugodowych o 28%. Podczas gdy w ro 
ku 1029 wynosiła ich ilość: w I, kwartale 106, 
w IL. kwartale 122, w III. kwartale 132. w IV. 
kwartale 143. razem 503, to w roku 1680 zgło” 
szonj sądowych postępowań ugodowych: w I 
kwartale 184. w II. kwartale 238, w I, kwa= 
tale 183, w IV. kwartale 96. razem 651. 

Z ogólnej liczby zgloszonyeh postępowań 
ngodowych przypada zgłoszeń na przedsiębior- 
stwa; handlowe 594 (91.3%). przemysłowe 10. 
rękodzielnicze 41. dzierżawców dóbr 2, właści 
cieli realmości 4. 

Tość konkursów wzrosła w okresie sprawo- 
zdawyczym — w portównanin z rokiem 1929 0 
przeszło 100%. Wynosiła ora 98 wobec 47 
w roku 1229. Z tago przypada na przedsiębior- 
stwa: bandlowe upadłość 87 (89.8%), przemy” 
słowe 5, rękodzielnicze 5, właścicieli realno- 
ści 1, 

Największą ilość postępowań ugodowych 
| konkursów złoszeno w Sądzie okręgowym 
w Krakowie (178 wzgl. 40). najmniejszą zaś wy- 
kazuje Sąd okręgowy w Jaśle (56 wzgl. 4). 

Świadectw przemysłowych wykupiono w TO- 
ku 10890 o 5.2% mniej niż w roku 1929. j 


Dziwna wiadomość warszawskiego 
dziennika. 


„Robotnik“ zamieszcza znamienną treść dwu 
dokumentów, które przypadkowo dostały się 
do rąk redakcji. Jednym z nich jest pismo od- 
działu rachunkowego minieterstwa pracy i opie- 
ki społecznej do Zarządu głównego Związku 
zawodowego robotników przemysłu górnicze” 
go w Sosnowcu. W piśmie tem ministerstwo za 
wiadamia związek, że równocześnie przesyja 
mu w załączeniu 1 talon do asygnacji na kwotę 
500 zł.. tytułem eubweneji i domaga się potwier 
zenia odbioru gotówki, 

Drugim dokumentem jest asygnacja 
kwotę 500 zł. dla tego samego Związku. 

Jak podaje „Robotnik“ idzie tu o t. zw. 
„Związek górników“ pp. Moraczewskiego i 
Szuriga, będący ekspozyturą BB. Talon, które- 
go treść podajemy wyżej. powołuje się na 
dział VIII. $ 21, pozycji budżetu Min. Pracy i 
Op. Społ. W tym dziale i pozycji budżetu tru- 
dno jest jednakowoż znależć jakąś kwotę, któ- 
raby byia przeznaczona na „subwencje dla sa- 
nacyjnych związków”. Może Izba Kontroli i 
Sejm sprawę tę wyjaśnią. 


Wiadomości kościelne. 


Archidiec, lwowska, Przeniesieni księża wi- 
karjusze: Ien. Drozdowicz do Bukaczowie. W. 
Dwornicki z Łopatyna do Jezierny, dr. Frankl 
„do Bazyliki Metropolitalnej we Lwowie, E. 
„Godlewicz z par. św. Marji Magdaleny do Bazy” 
liki Metropolitalnej we Lwowie. J. Górnicki 
z Rodatycz do Białogóry, H. Huchro z Bary- 
„sza da Waręża, H. Kaczorowski z Tłumacza d3 
; Monasterzyk, K. Kalinowski ze Skałatu do De- 
latyna, T. Klecan z Glinian do Biłki szlachec- 
(kiej, K. Kozlowski z Brzozdowiec do Buczacza, 
A. Lemparty z Waręża do Uhnowa. T. Malski 
z Kopyczyniec do Tłumacza. M, Moryl z Ole 
szyc do Liczkowiec, J. Nawalaniec ze Założiec 
do Skalatu, dr. Zdz. Obertyński z par. św. Mi- 
kolaja do par. św. Marji Magdaleny we Lwowie, 
„St. Oleniaez z Kcchawiny do Kamionki Strumi 
łowej, L, Peciak ze Stanisławowa do par. św. 
Mikołaja we Lwowie, J. Pochoda z Bilki Szla- 
:checkiej do Oleszyc. W. Skiba z Radziechowa 
ido Rostkowa, J. Sowa z Kałusza do Jazłowca. 
KB. Stachowiak z Husiatyna do Uścia Zielonego, 
Z. Staniszewski z Dunajowa do Załoziee, R. 
!Szczerbiński z Chodcerowa do Zborowa, Fr. Tu- 
stawski z Cieszanowa do Tartakowa, St. Wil- 
"koń ze Zborowa do Podwcłoczysk, Eå. Wiśniew 
„ski ze Śniatynia do Lewandówki. Ed. Witkow- 
ski z Buczaczą do Kczowej, WI Witkowski 
'z Kamionki Strum, do Tarnopola, Br. Wojta- 


na 


Kongres „Open-Door*' w Sztokholmie. 


Najmłodsza to międzynarodówka. która 
w dniach 17—21 sierpnia b. r, urządza swój 
II. Kongres w Sztokholmie a nosi nazwę „Open- 
Docr”, to znaczy: ruch u „otwartych drzwi”. 
Ojczyzną nowego ruchu jest Anglja. gdzie bor 
jowmiezki o równouprawnienie kobiet w życiu 
społecznem i gospodarczem i o równe prawo 
wyborcze w życiu politycznem rzuciły hasło: 
„otworzyć należy drzwi dla kobiety pracowni- 
cy na każdem polu pracy. 

Sztoshcimski kongres „otwartych drzwi” po- 
stawił na porządku dzienuym następujące wnio- 
ski do dyskusji: 

1. Równa płaca za pracę równej wartości (tj. 
bez względu na płeć pracownika), 

2, Ochrona matki-pracownicy (żadnych spe- 
cjalnych ustaw ochronnych). , 

8. Zakaz pracy nocnej dla kobiet (zniesienie 
takiej ustawy). 

Powyższy porządek dzienny nie dwuznacznie 
wypowiada, o co chce walczyć międzynarsdów- 
ka „otwartych drzwi*. a mianowicie jako swój 
program sławia wywalenie wszystkich drzwi, 
czyli zniesienie wszelkich, specjalnych ustaw 
i zarządzeń. mających na celn ochronę socjalną 
kobiety-pracownicy. Ruch .Open-Doar” dąży 
do tego. by kobieta+pracowmiea byla traktowa: 
na równo jak pracowmik. by do niej była sto- 
sowana tylk» taka cchrona socjalna. jak do pra 


Jak podaje Polska Agencja Publicystyczna, 
odpływ wkładów z banków akcyjnych, który 
zaznaczył się już silnie w kwietmiu i maju, przy 
brał w czerwcu j w pierwszej połowie lipca 
jeszcze wększe rozmiary. Gdy jednak w maju 
zmniejszyły się znacznie wkłady hezterminowe, 
to w czerwcu spadły lokaty terminowe (w'sto- 
sunku do miesiąca poprzedniego w 15 najwięk- 
szych bankach o 38.2 milj. zł), natomiast 
wikłady na okazicieła mawet się podniosły. 

W porównaniu ze stanem z ultijno picrwsze- 
go półrocza 1330 r„ wkłady wszystkich typów 
we wspomnianych 15 bankach zmniejszyły się 
na dzień 30 czerwca o 112.129.000 zł., do kwoty 
442,218.000 zł. Przyczyny wycofywania kapita- 
łów z imstytucyj kredytowych hyły najróżniej- 
sze, a więc zachwianie się Credit Anstalt w 
Wiedniu, haussa dolarowa i zakupy banknotów 
dolarowych przez spekulantów i publiczność 
z oszczędności. złożonych w hankach. wyjazdy 
na odpoczynek, ogólny kryzys etc. Instytucje 
pieniężne były przygotowane na nacisk ze stro 
ny wkładców i dzięki utrzymaniu wysokiego 
pogotowia kasowego mogły zupełnie zaspokoić 
pretensje klijenteli. Lokaty odbierane z ban- 
ków. wędrowały, bądźto po zamianie na dola- 
ry do kufró-v, bądźto zużytkowane były na bhie- 
Żące potrzeby, a w pewnej mierze umieszczano 
je w kasach oszczędności. Dlatego też wkłady 
terminowe i na rachumkach bieżących w P. R. 
O, pomimo dość znacznego ich odpływm bezpo- 
średnin po zatwierdzeniu otmiżki plac urzed- 
niczych w stolicy. podniosty się z 475.960 tys. 
zł. na 31 maja do 479.261 tys. na 30 czerwca, 
a wkłady oszczedmościowe w 377 komunalnych 
kasach oszczędności z 558.624.000 zł ma 
562.719.090 zł. Pod koniec lipca wycofywanie 
wkładów z kanków akcyjnych ustało. 

Spadek lokat oraz dość zmaczny cdpłrw 
kredytów  zasramicznych. stojący w związku 
z trudną sytuacją fmansową w Niemczech i 
Austrii zmusił banki. w interesie utrzymania 
stanu płynności ma odpowiednim poziomie, do 

poważnych redukcyj kredytowych, 
które instytucje pieniężne uważały tem bar- 
dziej za wskazane. że sytuacja rynkowa jest 
niepewna, co objawia się we wzrastającej 
cyfrze upadłeści, nadzorów i ugód sądowych 
i w dużej liczkie 
protestów wekslowych, 


W Banku Folskim. odsetek weksli zaproiesto- 
wanroh w stosunku do platnych w lipcu b. r. 
wynosił 4.68%, wobec 4.01%, w czerwcu i 
455% w maju b. r. Ogółem zaprotestowano 
w lipcu weksli na sumę 10.6 mili. gdy w czerw 
en hb, r. na 9.1 milj, zł. W całej Polsce zapro” 
testowano w czerwcu h., r. ogółen (cyfry za 
lipiec nie zostały jeszcze ogłoszone) 418.6 tys. 
eztuk weksli na sumę 89.5 milj. zł. wobec 
160,5 tys. sziuk wartości 106,8 milk w maju 


Gajewski do Petlikowiec Starych. A. Głażew- 
ski do Stanisławowa. M. Kłonowski do Ciesza- 
nowa, D. Kostial do Bnczacza. M. Koziura do 


nowski z Jeziernej do Kozłowa, T. Wróbel | Brzeżan, W. Krzak do iKonkolnik, P. Kuprow* 


jz Brzeżan do Gołogór, P. Zawera z Żółkwi q9 
;Rohatyna, St. Ziegler z Delatyna do Skałatu. 
:Fr. Żelechowski z Grzymałową do Żólkwi. 
Nowowyświęcemi kapłani przeznaczeni na 
(posady: Wł. Bury do Berszczowa. J, Chmielo- 
wiec do Barysza, K. Cieszanowski do Kopyczy” 
Tiec, M, Czajkoweki do Rodatycz. A. Drzyzga 
"do Dunajowa, K. Dunikowski do Glinian, E. 


ski do Chodorowa, J. Lach do Kałusza, I. My- 
szczyszyn do Janowa ad Trembowla. T. Pilaw” 
ski do Radziechowa,, Wt. Poplatek do Doliny. 
J. Puk do Grzymałowa, A. Reczuch do Husia- 
tyna, WŁ Śmereka do Horodenki, J. Szul do 
Buska. W, Tarnogrodzki do Śniatyna, K. Wia 
trowy do Zydaczowa, A, Wierzbicki do Łopaty- 
na, St. Wrzołek do Trembowli, 


dytuacja na rynku pieniężno kredytowym. 


cownika. Czyli: równa płaca, wolność dla ma: 
tki-pracownicy, jak się chce urządzić bez krę- 
powania jej specjalnemi zarządzeniami ochron- 
nemi, usunięcie zakazu pracy nocnej, Jednem 
słowem, ruch „Otwartych drzwi“ domaga się, 
by przy ucthwalaniu i wydawaniu ustaw socjal- 
nych nie brano w rachubę płci pracownika, ale 
tylko rodzaj pracy. Kobiety nie wolno wyklu- 
czać od żadnego rodzaju pracy, li dlatego, Że 
jest kobietą, ale zastosować całkowitą równość 
w stosunku do mężczyzny. 

Międzynarodówka „Otwartych drzwi” głosi 
tedy nowe hasla, które, gdyby miały być wpro- 
wadzone. pociągnętyby głęboko sięgające na- 
stępstwa natury gospodarczej. a niemniej į na- 
tury moralnej, Polskię ustawodawstwo socjalne 
chroni w szerokim zakresie kobietę-pracowniec, 
kobietę-matkę. Ruch „Otwartych drzwi? nie 
może tedy przejść niepostrzeżenie dla nas, a 
szezególniej organizacje katolickie kobiet pol- 
skich i pracownic powinny zaznajomić się z ce- 
lami nowej międzyrarodówki. Obrady i uchwa- 
ły kong'esu sztekholmskiego „.Open-Door* po- 
winny sbudzić zainteresowanie, by organizacje 
katolickie w Polsce wiedziały. o 1e ruch „Otwar 
tych drzwi“ zasługiwałby na poparcie a w ja- 
kim stopniu na przeciwdziałanie i przeciwsta- 
wiene się niezdrowym celom objawom naj- 
młodszej z międzynarodówek. (1. k.) 


b. r. a 471.8 tys. weksli wartości 112 milj. zł. 
w ezerweu 1950 r. W całem pierwszem półro- 
czu b. r. zatrotertowano weksli na ogólną su- 
mę 681.7 milj. zł. 
W ciągu pierwszych pięciu miesięcy b. r. 
ogłoszono w Polsce ogółem 
306 upadłości, 


gdy w całym roku 1930 — 824. a w r. 1029 — 
516. Wielka liczba protestów i upadlości spo- 
wodowana jest w dużej mierze niedostateczną 
ochroną przez nasze prawcdawstwo interesów 
wierzycieli. Zdarza się często. że niesumiemni 
dłużnicy zaciągają zcbowiązania w takim mo- 
mencie, kiedy zdają sobie jasno sprawę, że 
są uiewypłacalni, W takich wypadkach, byleby 
koniecznem, traktować niesolidnych dłużników 
bardzo surowo i zastosować wobec nich odmo- 
wiednie represje karne, w przeciwnym bowiem 
razie wierzyciele bedą nadal zdani zupełnie na 
laskę dłnżników. 

Redukcje kredytów przez banki przypadły 
na najcięższy dla życia gospodarczego okres, 
albowiem w tym właśnie czasie wzrasta zwy- 
czajrie silne zapotrzekowanie na gotówkę ze 
strony rolników ma finansowanie zbiorów. na 
raty i odsetki od pożyczek długoterminowych. 
na splatę gotówkowych i towarowych kredy- 
tów krótkoterminowych, płatności podatkowe 
a: 

Prócz tego uruchomienie szeregu pmzemy- 
slów sezonowych oraz podjęcie produkcji na 
sezan zimówy wymaga również kapitału obro- 
towego. W tym wypadku jednak przyszedł 
sferom rolniczym i przemysłowym z wydatną 
pomocą Bank Polski, który rozwinął wzmoże- 
ną działalność kredytową, mowiększając swój 
portfel wekslowy w ciągu lipca o 89.367 tys, 
złotych. a kredyt zastawowy o przeszło 8 milj. 
zł. Jeśli natomiast chodzi o specjalne kredyty 
rolnicze z terminem płatności ponad 3 miesiące, 
to spadły ome w stosunku do czerwca o 7.8 
milj. zł, osiągając na koniec lipca 58.9 milj. 
złotych. 

Stan kredytów siewnych 
zwiększył się o 2,2 milj, do 17.3 milj zł, a pod 
rejestrowy zastaw zboża z 3.9 milj, na 4.6 milj. 
zł. W dniu 4 sierpnia instytucja emisyjna przy- 
znała kredyty rejestrowe na rok 1931/32 ma 
ogólną sume 50 milj. zł. — dziesięciu bankom, 
które będą je rozprowadzać wśród rolników. 

Oprocentowanie tego kredytu wynosi 6 i je- 
dna czwarta iproc.. banki zaś pobierać będą 
8% w stosunku rocznym plus zwrot efektyw- 
nych kosztów lustracji i oszacowania z tego 
tytułu. nie wyżej jednak jak pół procent, jedna 
razowo od udzielonej pożyczki. Pożyczki rolnl- 
czo-zastawowe spłacene być muszą całkowicie 
do 30 czerwca 1932 r. 

Stopa dyskontowa 
Banku Polskiego, pomimo podwyższenia stóp 
przez cały szereg banków emisyjnych, zmianie 
nie uległa i wyncsi nadal 7 i pół (proc. Najwy 
szą stawke posiada obecnie Bank Rzeszy 10% 
(do 12 k. m, 15%), następnie idą kolejno Wie- 
deń 10%, Budapeszt 9%, Bułaarja 8 i pół proc., 
Rumunja 8%. Jugosławia i Polska 7 i pół proc.. 
Gdańsk 1% (do dnia 10 b, m. 10%), Estonja 
1%. Hiszpania 6 i pół proc. Finlandja i Łotwa 
6%. Włochy 5 i pół proe.. Japonia 5.11%. Cze- 
chosłowacja 5%. Anglia 4 i pół proc, Szwecja, 
Norwegia i Turcja 4%. Danja 3 i pół proc. 
Belgja 2 i pół prec., Holandia. Francja i Szwaj 
carja 2%, Nowy Jerk 1 i pół proc. w stosunkn 
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Nr. 207. 
Giełda ‘krakowska. 
Kraków 13 sierpnia. (PAT). Bank Polsk? 


114—11425 — Gazy Wschodnie 8.50 — 5% po 
życzka komwersvjna 43,75. 


OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA, 

Warszawa 13 sierpnia. Dolary 9.00, 9,02. 8,98. 
Dewizy: Gdańsk 178.27, 178.76, 172.84; Holandja 
359.90, 360.80, 359.00; Londyn 43.37, 43,48, 43,26; 
Nowy Jork 8.92, 8.94, 8.90; Nowy Jork telegra- 
ficie 8.92 8,94. 8,90; Paryż 34.909 35.08, 34.90; 
Praga 26,44, 26,60, 26.88; Szwajcarja 17428, 
114.66, 173.80; Włochy 46.71, 46,88, 46.59. 

KURSA OBLIGACJI. 

Akcje: Bank Polski 114. 

Pożyczki: 4% inwestycyjna seryjna 86 — 
6% dolarowa 69.50 — 7% stabilizacyjna 69.50 — 
10% kolejowa 104 — 8% Listy Zastawne Banku 
Gosp. Kraj. 94 — 7% Listy Zastawne Banku 
Gosp. Kraj, 88,25, 

GIEŁDA W ZURYCHU. 


Zurych 13 sierpnia. Paryż 2009. Londyn 
24.0034. Nowy Jork 5,12,62. Belgja 71.3744, Wto- 
chy 26.81%. Hiszpanja 44.25. Holandja 206.65, 
Wiedeń, 72.05. Sztokholm 137.15, Oslo 137.071. 
Kopenhaga 137.05, Sofja 3.71, Praca 15,18, War- 
szawa 57.40, Budapeszt 90.62%,  Białagród 9.07. 
Ateny 5.65. Konstantvnopol 12,43, Bukareszt 
3.04%4, Helsingfors 12,90. 


© 
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FORTEPIANOW 
Firmy WŁADYSŁAW BOLOŃSKI 


(dawniej Zygm. Raba) 
Kraków, Rynek Główny 34. 
(Pałac Spiski) 


poleca w wielkim wyborze Krajowe i Za- 
graniczne fortepiany, pianina, tfisharmonje 
na bardzo korzystnych warunkach. — 
Ceny konkurencyjne. 
Używane fortepiany i pianina, z gwa- 
rancją zawsze na składzie. 


Własna Sala Koncertowa. 


© 


CENY NASION, 

Według sprawozdania firmy B. Hozakow« 
ski w Toruniu, płacono w dniach ostatnich 
za nasiona za 100 kg. franco stacja załadowa- 
nia w złotych: koniczyna czerwona 250—300, 
biała 240—275, szwędzka 170—200, „ółta 100 
do 120, żółta w łuskach 50—60, inkarnatka 50 
do 65, przelot 100—120, tymotka 30—40, wicz- 
ka zimowa 60—80. groch Victoria 30—32, 
groch polny 28—30, bobik 35—40, gorczycę 
40—50, rzepak nowy 26—27, rzepik latowy 
35—40, łubin nichieski 22—25, łubin żółty 
30—35, siemię Iniane 40—30, konopie 50—60, 
mak niebieski 70—80, biały 50—90, tatarkę 
40—50, proso 40—45. 


Radio. 
Programy stacyj radiowych. 


Sobota 15 sierpnia. 

Kraków (312.8). G. 10 Nabożeństwo z kościoł» 
Najśw. Marji Panny; 1158 Sygnał czasu; 12.10 
Płyty gramatonowe: 13,10 Komunikat meteorolo- 
giczny; 138.20 Muzyka z Warszawy; 1840 Poga- 
danka z Warszawy; 14 Muzyka Warszawy; 
14.10 Odczyt z Wilna; 14.256 Koncert z Warsza- 
wy; 15 Pogadanka dla rolników: p. K. Streer: 
„Klęski rolnika“; 1520 Muzyka z Warszawy; 
15.30 Odczyt z Warszawy; 15.50 Transmisje z War 
szawy; 16,40 Program dla dzieci: 17,15 Płyty gra- 
mofonowe; 1735 Komunikat „Z przed stu lat'; 
17,40 Koncert popołudniowy z Warszawy; 19 Ro- 
zmaitości, 19.20 „Przegląd polityki zagranicznej 
ubiegłego tygodnia“ omówi dr J. Reguła, wicese- 
kretarz Un. Jag.; 19.35 Płyty gramofonowe; 19,40 
Transmisje z Warszawy: 22,25 Program na dzień 
następny: 22.30 Koncert chopinowski z Warsza- 
wy: 28 Muzyka taneczna z Warszawy, 

Warszawa (1411,7). G. 10 Nabożeństwo z Ja- 
snej Góry w Częstochowie; 11.55 Sygnał czasu; 
12.05 Program na dzień bieżący; 12.10 Płyty gra» 
mofonowe; 13.10 Państwowy Instytut Meteorolo- 
giczny: 1820 Krótki koncert orkiestry K. Hilla; 
13.40 Pogadanka pt: „O rocznicy Cudu nad Wi- 
słą”, 14 8 dumki polskie wykona J. Ławrusie- 
wicz na gitarze; 14,16 Odczyt z Wilna; 14,25 Kon- 
cert w wykonaniu St. Gruszczyńzkiego i orkie- 
stry K. Wila: 15 „Zakładanie sadów“; 15,20 Kon- 
cert; 1530 „Grzyby jako jedna z dziedzin. pro- 
dukcji i handlu w znaczeniu ogólnem“; 15,50 
Arje w wykonaniu St. Gruszezyńskiego; 16 „Tu. 
czenie gęsi i kaczek*; 16.20 Koncert; 16,40 Pro- 
gram dla dzieci starszych; 17,15 Płyty ofo- 
nowe; 17,35 Komunikat „Z przed stu lat“; 17,40 
Koncert popołudniowy: 19 Rozmaitości; 19.20 
Płyty gramofonowe; 19,40 Skrzynka pocztowa 
techniczna; 19,55 Państwowy Instytut Meteorolo- 
giczny; 20 Wiadomości przyjemne i pożyteczne; 
20,15 Koncert popwarny z Doliny Szwajcarskiej: 
22 „Na widnokręgu"; 22,15 Komunikaty; 22,25 
Program ma dzień następny; 22,30 Utwory Cho- 
pina w wykonaniu Z. Davidson i F. Czarnockiej; 
23 Muzyka taneczna. 

Katowice (468,7). G. 10 Nabożeństwo z klasz- 
toru na Jasnej Górze w Częstochowie; 17,10 
Skrzynka pocztowa Rozgłośni Katowiakiej dla 
dzieci. Ciocia Hela omówi listy od słuchaczów 
najmłodszych (H. Reutt); 19 Codzienny odcinek 
powieściowy: 19.30 Intermezzo muzyczne. 

Lwów (380,7). G. 10 Nabożeństwo z Jasnej 
Góry w Częstochowie; 17,10 „Wśród książek”, 
omówienie „ostatnich wydawnictw; 19.20 Recital 
śpiewaczy p. I. Zahradnikowej, akomp. p. T, Se- 
redyński; 19.40 „Szminka w zwierciadle wieków” 
wygłosi p. H. Olszewska, i 
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Lotnicy niemieccy nad foriami Metzu. 


Paryż 13 sierpnia. Na lotnisku wojskowem 
w Metz wylądował wczoraj samolot niemiecki, 
kierowany pzez lotników Stalego i Raskera. 
Ponieważ samolot przelatywał ponad terenem 
fortylikacyjnym, lotnicy zostali przytrzymani 
aż do wyjaśnienia sprawy. Tłumaczą się oni, 
że zbłądzili podczas mgły i nie wiedzieli, że 
znajdują się ponad terenem francuskim. 


Woldemaras pozostanie na wygnaniu. 


Wilno, 13. 8. (PAT). Władze litewskie prze- 
dłużyły termin wygnania Wolłdemarasa na 
czas trwania stanu wojennego. Do Kowna wol- 
no przyjechać Woldemarasowi tylko na swoją 
rozprawę. Po zakończeniu rozprawy — 0 ile nio 
zostanie on osadzony w więzieniu — padzie 
odesłany do Plotel. ? 


Czy stworzą rząd koalicyjny ? 

_ Londyn 13 sierpnia. Na inicjatywę Mac Do- 
nalda, Baldwin i Neville Chamberlain przerwa 
li urlopy i przyjcchałi do Londynu, celem wzię 
cia udziału w konferencji przywódców wszyst 
kich-trzech. partyj Anglji, Konfereccja ta ma 
się zająć omówieniem obecnej sytuacji gospo- 
darczej i ustaleniem programu gospodarczego. 


Krwawe starcie Hindusów 
z mahometanami. 


- Londyn, 13 sierpnia. Dzienniki donoszą 
z Bombaju, że w miasteezku Der-Ismail Khan 
w północno-zachodnich Indjach doszło wczoraj 
do walk między Hindusami a mahometanami. 
Splondrowano i spalono ponad sto domów i skle 
pów. W walkach zabitych zostało kilkanaście 
osób a większa liczba odniosła rany. Na całym 
terenie ogłoszono stan oblężenia oraz wysłano 
silniejszy oddział wojska z Lahore celem stlu- 
mienia rozruchów. 

NIE POJADĄ DO LONDYNU! 
Londyn, 13 sierpnia. Z Bombaju donoszą: 
Centralny komitot wykonawczy wszechindyj- 
skiego kongresu powziął dziś uchwalę wypo- 
wiadającą się. przeciw udziałowi w londyńskiej 
konferencji „okręgłego stolu“. 


W płd. Ameryce także kryzys. 
Wrażenia p. Pankiewicza, 

Rio de Janeiro 13. 8. (PAT). Wrócił do 
Brazylji p. Michał Pankiewicz, radca emigra- 
cyjny Rzeczypospolitej na Amsrykę Połuduio- 
objechał repmbliki Peru. 
Chile i Argentynę, badając warunki i możli- 
mości emigracyjno-kolonizacyjne w tych kra- 
jach, a w szczególności kolenizację polską 
w Peru. Dzieląc się ewemi wrażeniami i obser- 
wacjami z kilkumiesiecznej podróży, p. Tan- 
kiewicz zaznaczył, że w calej Ameryce Polu- 
dniowej odczuwa się jeszcze w silnym stopniu 
objawy depresji gospodarczej i kryzysu finan- 
£owego. W ogólności żaden z odwiedzonych 
krajów — zdaniem p. Pankiewicza — nie jest 
obecnie w możności podjąć lub peprzeć finan- 
Rowo na szerszą skalę akcji emiyracyjna-kolo- 
nizacyjnej, 

Koloniści polscy w Brazylji w niezłem 
położeniu. 

Rio de Janeiro 15. 8. (PAT). Wrócił ilo 
Rio de Janeiro z kilkutygońniowego objazdu 
kolonij polskich w Paranie, poseł Rzplitej p. 
dr. Grabowski, Oprócz zwiedzenia Kutyryby, 
poseł Rzplitej objechał ezereg kolonij polskich, 

zwiedzając Kościoły, klasztory, szkoły, interna- 
ry i organizacja społeczne, oświatowe, gospo. 
'darcze i sportowe. Podczas swej podróży pos. 
Grabowski udzielił prasie miejscowej szeregu 
wywiadów, w których podniósł z naciskiem 
doskonały stan gospodarczy większości osje- 
dli polskich, nie odczuwających dotkliwie kry- 
zysu gospodarczego, oraz zgodną i 
cyjną współpracę żywiołu polskiego z miejsco- 
wą ludnością brazylijską, czy też napływową, 
jak Rusini, Włosi lub Niemcy. Pozatom poseł 
Grabowski podniósł szereg postuiatów ludno- 
ści polskiej w dziedzinie oświaty i opieki u- 
chownej, komunikacji i spraw gospodarczych, 
obiecując interwencje u władz stanowych i fe- 
deralnych Brazylji. 


Rewizja w biurach misji sowieckiej 
w Argentynie. 


Buenos Aires, 13 sierpnia, Po rewizji biur 
gowieckiej misji handlowej „Amtorg*, która 
w wielkim stopniu skompromitowała tą insty” 
tucją i wykazała jej szkodliwą działalność 
w Argentynic komisarjat policji zwrócił się do 
rządu z wnioskiem o zlikwidowanie instytucji 
i wydalenie z kraju dyrektora i agentów. 


ROZRUCHY ANTYSOWIECKIE. 


Warszawa, 13. 8. (Tel. wł.). Podczas obcho 
du 10-locia władzy eowicekiej w republice gó- 
rali w północnym Kaukazie, w obchodzie Czer- 
kiesów wybuchły krwawe rozruchy. Tłumy gó- 
tali obrzuciły przedstawicieli partjj komuni- 
stycznej kamieniami. Kilku komunistów została 
zamordowanych, W Azarbejdżanie no 
no przewodniczącego komuny, rolnej. 


„GŁOS NARODU" z 


dnia 14-go sierpnia 1931 


AM Marinkowicz przyjedzie 22 b. m. 


Warszawa 13. 8. "Telef. wł). Wraz z mini- 
strom spraw zagranicznych Jugosłewji Marin- 
kowiczem, którego przyjazd spodziewany jest 
22 sierpnia, przybędzie do Warszawy szef wy- 
dzialu handlu zagranicznego ministerstwa prze- 


Przed zmianą ustawy 


Warszawa 13. 8. (Telef. wł). Specjalna mię 
dzyministerjalna komisja, powołana przez prev 
mjera do przestndjowania nstawy o funduszu 
drogowym i rozważenia możliwości przyznania 
ulg właścic'elom autobusów i taksówek od do- 


mysłu i handlu, Pilja, wybitny ekcnemista ju- 
gosłowiański. Celem przytycia do Polski min. 
Marinkowicza jest nawiązanie $e'*Ieiszych sto- 
sumików gospodarczych pomiedzy Polską a Ju- 
gosławją. 


o funduszu drogowym. 


konanego już wymiaru podatków na ten fun- 
dusz, w tych dniach zakończy już swe prace. 
Ostateczne zarządzenia w sprawie furduszu dro 
gowego mają się wkazać w ciąsu przyszłego 
tygodnia. 
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Dogodne raty 


Szewska L. 9. 


Termin wyjazdu Lavala 


do Berlina nieustalony. 


NIEMCY CHCĄ BY WIZYTA NA STĄPIŁA JESZCZE W SIERPNIU. 


Paryż 13 sierpnia. Ambasador niemiecki 
von Hoesch odwiedził dziś premjera francuskie 
go Lavala i odbył z nim dluższą konferencję, 
której tematem była kwostja rewizyty Lavala 
i Brianda w Berlinie. Termin przyjazdu mini- 
strów francuskich do Berlina nie jest: jerzcze 
nany. 

Berlin 13. 8. (PAT). Hugenbergowski „Der 
Tag? donogi,. że ambasador memiecki v. 

> 


Znow zaburzenia strajkowe w Hiszpanii. 


Madryt, 13 sierpnia. Sytuacja w Zaragozie 
jest bardzo poważna. Istnieją obawy, że dziś 
lub jutro wybuchnie strajk generalny, Docho- 
dziło do starć między robotnikami pracującymi 


ae iig hawełny": 


Warszawa, 13. 8. (Tel. wł). W poniedziałek 
rozpoczął sią katastrofalny pochód fali zniżko- 
wej cen na wszystkich światowych rynkach ba 
welny, określony mianem „czarnego dnia ba- 
wełny. „Wydarzenia te odbiły się momentalnie 
na sytuacji polskiego przemysłu włókiennicze” 
go, gdzie powodują wielkie straty. Przędza ba- 
wełniana. na rynku łódzkim zniżkowałą, momen” 
talnie przy dalszej słabej tendencji. Projekto- 
wane jest powstrzymanie cię od wszelkich tran“ 
sakcyj aż do wyjaśnienia się sytuacji. Deruta 
na rynku łódzkim odbić eię może na produkcji 


organiza- przemysłowej. 


chcą n'szczyć zbiory bawełny. . 


Waszyngton 13 sierpnia. Ratastrofalna sy" 
tuacja na amerykańskim rynku tawelny, któ- 
ra tysiącom farmerom grozi ruiną, skłoniła Fe- 
deral Fanm Board do zwrócenia wię do. guber. 
nałoró 14 stanów produkujących  banelną 
z prośbą, aby plantatorów skłonili do zniszcze- 
nia jednej trzeciej części tegorocznych zbio- 
rów, t. zn, okrągło 4 miljonów bałów bawel- 
ny. Jako rekompensatę za zniszczenie części 
zbiorów Federal Tarm Board przyrzeka przed 
upływem roku nie wypuszczać na rynek zapa 
sów bawainy z roku ubiegłego. _ 


OGRANICZAJĄ PRODUKCJĘ NAFTY. 


Nowy Jork 13 sierpnia. Z Austin w stanie 
Teksas donoszą, ża na wniosek gubernatora 
stanu parlament stanu Teksas uchwalił ustawę 
ograniczającą produkcję nafty do jednej czwar 
tej dotychczasowej produkcji. 


GRAD NA WOŁYNIU, 

Łuck, 13. 8. (PAT). Nad dno am. i 
okolicą przeszła gwałtowna burza gradowa, któ- 
ra wy rządziła na polach i w ogrodach : szkody, 
sięgające 100.000 zł, 


-|nych rozruchów. Pewme stowarzyszenie prote- 


Haeseh złożył wczoraj wizytę na Qual d'Orsay 
celem omówienia sprawy przyjazju ministrów 
francuskich do Berlina. Urząd spraw zagranicz 
nych — podkreśla dziennik — życzylby sobie 
przyjazdu premjera Lavala jeszcze przed sesją 
genewską, ponieważ w ten sposób. możliwe by- 
łoby porozumienie sią wcześniejsze w sprawie 
rozejmu politycznego. 


a strajkującymi. W wielu wypadkach interwen- 
jujaca policja została zmuszona do użycia bro- 
ni, przyczem kilka osób zostało rannych. Wła” 
dze rozwiązały związki robotnicze. 


Rozruchy z powodu wiecu w Irlandji, 


Londyn, 13 sierpnia. W Oootchill, w hrab- 
stnwie Monagham (Irlandja) doszło do poważ- 


stanckie 
jakie mieli przyjechać członkowie z całej oko- 
licy. Usiłowali temu przeszkodzić republikanie 
i w tym celu zniszczyli lińje kolejowe i drogi 
wiodące do miasta oraz noprzecinali wszyst- 
kie przewody telefoniczne i telegraficzne, wy 
rządzając olbrzymie szkody, Obiegały pogłoski, 
które później zostały jednak odwołane, że wy- 
sadzony został w powietrze most linji kolejo- 
wej Great Northern Railway, między Ballybag 
a Cootehill Policja miejscowa była zbyt slaba, 


zwołało masowo. zgromadzenie, na 


aby mogła opanować sytuację, zawezwała za 
tem pomocy wojskowej. Reheljanci tymczasem 
ckopali się w rowach strzeleckich į gdy na- 
deszło wojsko z Cavon stawili mu opór. Cała 
noc stały naprzeciw siehie reheljanci i wojska 


rządowe. — Obsadzono następnie wojskiem 


wszystkie drogi wiodące do miasta i podjęto. 


rokowania, Późmiej stowarzyszenie protestane- 
kie odwołało zgromadzenie wobec 
nował spokój. 
DU / 
spokojnie. 


czego zapa- 
Dzisiejszy dzień minął zupelnie 


— 0am 
3 WŁOSI LECĄ DO POLSKI, 


Warszawa, 13. 8. (Telef. wł.). W dniach naj 
bliższych przybywają do Polski trzej lotnicy 
włoscy Rasini, Binda i Gerardi, którzy 5 bm. 
wystartowali z Wedjslanu, odbywając raid do- 
Koła Europy. Tinja rajdu prowadzi przez Me- 
djolan — Momachjum — Berlin — Poznań — 
Warszawt — Wilno — Kowno — Ryre — Wil 
no — Warszawę — Lwów — Bukareszt — Buw 
dapeszt. a nastepnie do Włoch. Lotnicy 
włoscy ladować będą w Polsce 6 razy na 4-ech 
pofańskace 


mewy olonsa 


Lir. T 


Lłodzieje pobili się w teatrze, 


Warszawa, 13. 8. (Telef, wt). W Warsza- 
wie doszło do nieslychanych awantur w teatrza 
żydowskim Kamińskiego. Mianowicie, z pow- 
du jubileuszu 25-lecia pożycia małżeńskiego 
starej mary złodziejskiej, na przedstawienie to 
wybrali się złodzieje. Posiadający większą po 
wagę w swym „fachu? zajeli wraz z żonami 
pierwsze miejsca, a młodzież i dopiero dora- 
hiający się „stanowiska“ miejsca dalsze. Po za- 
kończeniu przedstawienia wybuchło nagle nie- 
zwykłe zamieszanie, a to z powodu tero, że 
iubilatkę okradziono. Zginelv jej mianowicie 
kolczyki platynowe. wartości około 5.000 zł, 
W wyniku zajścia wybuchła wielka bójka mis- 
dzy złodziejami. Dopiero silny oddział policji 
polożył kres zajściom. 


NIELETNI ZŁODZIEJE. 


Wilno, 13. 8. (PAT). Ludności pogranicza 
w okolicy Kolet i sąsiednich miejscowości, od 
dlnższego czasu ginęło bydło oraz inwentarz, 
Policji udało się wpaść na ślad szajki, która 
okradała calą okolicę, Była to banda nieletnich 
przestępców w wieku od 17 do 19 lat, 


ZGINĄŁ W TRYBACH MASZYNY. 


Baranowicze (PAT). W młynie wodnym w6 
wsi Bogusze gminy jastrzębskiej, robotnik za 
trudniony w tymże młynie dostał się przez wła- 
sna nieostrożność między tryby kół trasmisyj« 
nych, które zmiażdżyły ciało nieszczęśliwego, 
Śmierć nastąpiła natychmiast, 


KS. PRYMAS W ŁOMŻY. 


Łomża, 13. 8. (PAT). Wczoraj wieczorem 
przybył do Łomży ks. prymas Hlond, witany, 
na stacji kolejowej przez ludność i organizacje 


| katolickie, Ke. Prymas gości u biskupa Łukom- 


skiego. W dniu 13 bm. ks. Prymas ma udać sią 
samochodem do Myszyńca, skąd po powrocie 
do Łomży wyjedzie w dniu 14 bm. do Siedlec. 


LOTERJA 


Warszawa, 13. 8. (Tel. wł). W dzisiejszem 
ciągnieniu loterji klasowej główniejsze wygrane 
padly na numery następujące: 10.000 zł. na nr. 
108.281, 5.000 zł, na nr. 25.195, po 3.000 zł. na 
nry 185.502, 156.008, 1.000 zł. 179.736. 


POBITO FABRYKANTA. 


Warszawa, 13. 8. (Tel. wł.). Pogotowie ra- 
tunkowe zostało wezwane do Izaaka Schimel- 
barta, właściciela fabryki introligatorekiej, do 
którego mieszkania wtragnęli strajkujący ro 
botniey i pobili go. 


Odnaleziono skradzionego van Dycka? 


Berlin 18 sierpnia, W pewnym lokalu 
w Charlottenburgu skonfiszowała policja kry- 
minalna obraz, skradziony z pewnego katyna 
oficerskiego w Belgji podczas okupacji Belgji 
przez wojska niemieckie w 1914 r. Bawiący 
przypadkowo w tym lokalu pewien Relgijczyk 
poznał obraz i doniósł policji. Twierdzi on, 
iż chodzi o autentycznego van Dytka, przed- 
stawiającego wartość blisko pół milj, marek. 


` 


| Specjalna komisją rzeczoznawców oceni war- 


tość obrazu, a równocześnie policja podjęla 
dochodzenia, skąd obraz pochodzi i w jaki spo 
sób dostał się w posiadanie obecnego właście 
ciela. y 


SAMOCHÓD Z 4 LUDŹMI ZATONĄŁ. 


Duisburg, 18 sierpnia. Wydarzyła się tu 
ubiegłej nocy wielka katastrofa samochodowa, 
której ofiarą padly 4 osoby. Z powodu napra- 


wy mostu łączącego Duisburg z Ruhrort pod- 


niesiona jest część przęsła. Nadjeżdżająco 
z wielka szybkością auto nie zauważyło sygna- 
łów ostrzeganyczych przełamało barjerę i wpa- 
dło do rzeki, gdzie utonęło wraz z 4 podróż: 
nymi. 
CHILE NIE MOŻE PŁACIĆ NAWET. 
PROCENTÓW! 


Nowy Jork, 13 sierpnia. Wedle doniesień 
z Santiago de Chile rząd chiliński przedłożył 
kongresowi projekt ustawy w sprawie ogłosze” 
nia moratorjum zagranicznego, ponieważ Chile 
nie jest w stanie płacić ani nawet odsetek od 
pożyczek zagranicznych. 

Warszawa, 13. 8, (Telef. wł.). Pogłoska 8 
zniesieniu dyrekcji lasów państwowych w Byd 
goszczy nie potwierdza się. Zniesienie tej dy- 
rekeji mie zostało jeszcze postanowione. 

——000——4 


PISCATOR PRZENOSI SIĘ DO MOSKWY. 4 

Jak donoszą z Berlina, Erwin Piscator, znie 
ny „komunista teatru”, wielokrotnie już zban* 
krutowany impresario berliński, jedzie do Ro, 
sji. Rząd sowiecki zamianował go dyrektorem 
międzynarodowego teatru, który będzie grał 
w Moskwie. Piseator prowadził — jak wiado- 
mo — swój teatr w duchu komunistycznym 
i traktując go jako trybunę agitacyjną, dobie- 
ral odpowiednio repertuar. W wykonaniu szedł 
najskrajniej ku nowatorstwu, ku łączeniu kina 
i teatru. ku „współeraniu” widzów itd, itd. Na- 
pisał też studjam o „teatrze politycznym”, — 
W Rosji znaldzte się na swoim gruncie, tylko, 
że w Europie był unikateęm. tam zaś zostanie 
jednym z wielu, © PAL a 


uS 
DAG 


gw. 3. 


ANTONI MARCZYŃSKI. 


78 
G p3“ 
az 308 

z ; 
^“ — No, a pani? — wołał Laksberger z wo- 
dy. 

— Zaraz skaczę... ustawię go tylko odpo- 
wiednio — wykrztusiła z zaschniętej krta- 
ni. Nie rozumiala, co się stało, rozumiała 
natomiast, że jeśli nie zdoła przezwyciężyć 
tajemniczego oporu, to cały jej plan runął 
w gruzy. — Nie! — Broniła się przeciwko 
tej myśli, iz dziką enereją siekała wodę raz 
tan GAZ tamtą łopatką... 

— No, dosyć tej zabawy! — posłyszała 
«a plecami. 

Zesztywniała. A jednak zdołala głowę od- 
wrócić. Zrozumiała wszystko. Borys, napół 
wynurzony. trzymał oburącz burtę ezółna 
tuż przy rufie i patrzał jej w oczy wyzywa- 
jaco. Wiedział. Nie tail się z tem. Odgadł 
już tam, na brzegu, gdy kazała sobie opo- 
wiadać owe niesamowite historje, gdy zapy- 
tywała o wyrzuty sumienia, gdy ich po ka- 
jak wysłała. Odgadł, ale pozwolił się jej 1u- 
dzić... miał czasu wbród. 

— Dużo jeszcze zjesz chleba — zaczął 
drwiąco — zanim mnie w pole wywiedziesz. 
A teraz, skacz w morze... Chciałaś przecież 


kąpieli przy księżycu, he, he, he, he — za- 
rechotał. — No, skacz! — powtórzył gro- 
źnie. 

— Nie pojmuję. — bąknęła, zbierając 


myśli. 

— Wytlumaczę ci na brzeeee... — Zakoń- 
czył rykiem bólu i wściekłości, bowiem pal- 
nęła go wiosłem w czoło z taką siłą, że coś 
trzasło w łopatce. Poprawiła drugim koń- 
cem, unicestwiając jego zamiar wciągnięcia 
się do kajaka i tłukła w obłędnej furji raz 
za razem, gdzie popadło. I nie bezskutecznie 
widać, skoro jął przyzywać Laksbergera. 


‚GLOS NARODU“ z dnia 14-go sierpnia 1931. 


— Trzymaj ją!.. Trzymaj tę źmiję! 
Laksherger nie ufając swym zdalnościom 


— Groń... chce nas zostawić... tu! 
Za chwilę mieli się zrównać, za trzy St- 


pływackim, zaraz na początku pełożył się| kundyzza-dwie, za jedną. I nagle spostrzegł 


nawznak na wodzie i odpoczywał; nie mógł 
więc słyszeć, skoro uszy miał zanurzone. 


Dzięki temu Wiera miała tylka jednego prze | 


ciwnika. który jednak szybko zmienił tak- 
tykę. Nie podnosił już głowy. nie chcąc jej 
narażać na nowe ciosy, krył ją za burtą, za 
to podważał korpusem kajak. usliując go 
przewrócić: ale jego dłonie, wszezepione 
w mokre drzewo były wydane na łup ude- 
rzeń oszalałej dziewczyny. Grzmociła po 
nica. drżąc na myśl. że lada chwila pęknię 
te wiosło rozleci się w kawałki i zanim się- 
gnie po drugie, Borys opanuje sytuację. 

Jedna ręka zniknęła z krawędzi burty. 

— Podstęp! — przemknęło jej przez myśl. 
Odwróciła łopatkę na kant i rymnęła po- 
tężnie. celnie. skutecznie. Czólno nagle uwol 
nione od niezwykłej kotwicy. skoczyło na 
przód tak. że musnęło wyciągnięte nogi dru- 
giego mężczyzny. Na wszelki wypadek i je- 
go poczęstowała wiosłem w piersi. wepchne- 
ła æo pod wodę. Wynurzył sie wyskoczył. 
jak korek i teraz dopiero posłyszał ostrze- 
gawczy ryk Borysa: — Trzymaj ją!... Trzy- 
maj! 

Nie rozumiał, o co chodzi. Ucieczka kaja- 
ka wyglądała na żart, ale cios w piersi nie 
był zgoła żartobliwy: czuł jeszcze w ustach 
posmak wody, obrzydliwie gorzkiej i słonej, 
której spory haust łyknął przy nadprogra- 
mowym nurku. Raczej przez wrodzoną prze- 
zorność popłynął kilwaterem maleńkiego 
stateczku, nie cheąc być od niego nazbyt 
daleko na głębinie. 

— Trzymaj! — posłyszał znowu. — ła- 
paj! — 

Odwrócił głowę. Borys płynął crawlem, 
wyrzucał ramiona, zagarniał niemi wodę 


z rozpaczliwym pośpiechem i szybko dopę- 
dzał towarzysza. 


Laksherger, „Że Borys ma twarz zalaną 
krwią, <mienioną. spuchniętą -pod jednem 
okiem tak,że tylko wąska szpareczka tam 
widniała: 

Nareszcie pojął dały ogrom niebezpieczeń* 
stwa. Rycząc'z trwogi, rzucił się w pościg, 
siepał miękką wodę szalonymi ciosami, lecz 
płynął nadal klasycznym stylem: nie znał 
crawla. to też Borys, lubo wyczerpany wal- 
ką*przy ezółnie. dopędził go znowu.. 

-„Mińie „mnie... pewnie dopędzi kajak... 
odjadą. sa A, Ja< zostanę sam, ...za minutę usta- 
nę!--—"W: obłędnym ewale ścigały się jego 
myśli. Aż na czoło wysunął się straszliwy 
domysł: — Może oni to razem ukartowali? 
Może chcą się mnie pozbyć? — Zapomnial 
jeż o poranionej twarzy Borysa, zato opadlo 
go tysiąc wspomnień. potwierdzających to 
nieuzasaduione przypuszczenie... 

= .Piędzej! — warknął Borys. Tamten 
uznał to..za,szyderstwo. Za .cios taski“ 
uznał -przypadkowego szturchańca w plecy 
od muskularńej ręki. rozmachanej w żywio* 
łowym erawiw. 

— Giń i ty! — zacharczał i pochwycił 
wpół wymiiajseego go sąsiada. 

— Puszezaj! 

— Nie! 

— Puść, durniu!... Nie dopędzimy! 

—. Wołaj ją:.. Dla ciebie wróci! — wyse- 
plenił Laksberger. 

Borys był znacznie silniejszy, lecz pochwy 
cony od tylu, nie mógł wykorzystać swej fi- 
zyeznej przewagi. Żeby to zresztą na lądzie! 
Ale w wodzie? W zdradliwym żywiole, gdzie 
trzeba wysiłku, by własny ciężar utrzymać? 
Na domiar złego. długie nogi tchórza oplo‘ 
tły jego silne bicepsy, niczem macki ośmior- 
nicy. Na domiar. ciężar przeciwnika spoczął 
na:*plecach pływaka, i powoli, lecz nicu- 
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> Odznaczona złotymi 
wystawach krajowych i zagranicznych. 
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chronnie wciskał go w elastyczną masę ży* 
wiołu. 

Zanurzyli się. Pod wodą Borys magnął 
kozła, zepchnął z bark przeklęte brzemię, 
uwolnił nogi. zato ręce opłotły mu szyję cia- 
sną pętlicą. Dzięki forsownej pracy nóg wy. 
płynęli napowrót. 

— Puść, tchórzu..., 
patrz... stanęła! 

Wypluł te słowa jednym tchem. Nie skła: 
mał. Czółno kołysało się w miejscu, w odle- 
głości jakich dwudziestu metrów. Wiera 
zmieniała wiosło. 

— Puść! — Poparł to żądanie wściekłym 
ciosem w ślepia, wytrzeszczone w nieprzy- 
tomnem przerażeniu. Nie pomogło. Laksber* 
ger przytulił twarz do jego policzka i ryczał. 
jakby go zarzynali. Znowu szli wdół, mimo 
wściekłego wiru bicepsów. mimo nadludz.. 
kiej pracy. od której serce pękało. Borys 
skręcił głowę. Natrafił ustami na gardlo ry- 
wała. Cgryzł: Nie rozwarł zaciśniętych 
szczęk. choć palce-szpony wpily mu się 
w oczy i gniożły, miażdżyły Zapanował nad 
bólem, czuł mimo wszystko. że tamten sła~ 
bnie... Zesłabł wreszcie. Obsuwał się wdó? 
coraz niżej, obręcz lepkich ramion spływała 
wzdłuż tułowia Borysa podobnie miękko. 
Spływała eoraz niżej, aż przystanęła na wy” 
sokości kostek. 

— Zginąłeś. zginąłeś bez ratunku! — tlu- 
kło się w otumanionej głowie dobrego pły” 
waka. Szpony Laksbergera związały mu no- 
gi. przytwierdziłv do stóp nieprzezwyciężo* 
ny balast. Wiedział, że największy atleta 
i pływak w jednej osobie, nie potrafi się 
o własnej sile oswobodzić z ostatniego uści- 
sku topielca. A on już był wyczerpany, znu* 
żony śmiertelnie. Jeśli walczył nadal. jeżeli 
bódł morze ramionami, to było to wyłączną 
zasługą instynktu samozachowawczego. Ale 
powoli, powoli zanurzał się... ostatni raz! 

(Dalszy ciąg nastąpi-, 


dla twego dobra... 


DOSTARCZA: 


Dzwony pojedyncze, zespoły harmonijne, wszelkich rozmiarów i w dowolnych tonach, według 
najnowszych szablonów francuskich. 
Przelewa Pe nieużyteczne dzwony, oraz dostraja pod gwarancją czystej harmonji do 
dzwonów już istniejących. 
Wykonuje wə własnym zakresie kompletne dzwonnice żelazne, oraz wszelkiego rodzaju 
żelazne konstrukcje wieżowe. 
Wysyła na Żądanie strony na miejsce specjalistę w eelu udzielenia fachowych porad 
i wskazówek. 


Ceny najniższe. Spłata ratami. 


Księgarnia Krakowska, Kraków św. Krzyża 19 


s poleca: 
Scpicki St., W rocznicę „Cudu nad Wisłą”. 
Cena broszury 60 groszy. 


W opasce po nadesłaniu należytości przekazem 
pocztowym lub na konto Księgarni w P. K. O. 
Nr. 404.620 90 gr., za zaliczeniem poczt. zł. 2'10 


Wysyłka odwrotna! Wysyłka odwrotna! 


Palo | l l DREA | zółty A — zin) 
pomi OEGH T | Tri EOD S RI 


J A 


||| Fabr Skład Biócien i Bielizny 7. kowalski 
Kraków Poleca ul. Wiślna 8. 
Płótna bieliźniane i pościelowe, obrusy. ręczniki, chusteczki, serwetki 
PŁOTNA LNIANE KOŚCIELNE i do haftu. PONCZOCHY, SKARPETY, 
KRAWATY, bielizna męska i damska, koce, kołdry, kapy, sienniki i t. pe 
KOSZULE MĘSKIE na mlarę krój i wykończenie bardzo solidne. 
Wielki wybór! Ceny Razz Ny 


pończochy, skarpetki, rę- 
kawicezki, parasole, poleca 


E AKSAKOWA 


Kraków, Wiślna 4. 
Wszelkie przybory do szysia 


I 


l poleca 
Kucharka ADAMSKI 'ST.: X. Biskup: Akcja Katolicka a du- 
chowieństwo <ad ©. . 2— 


dobra poszukuje posady 
od 1-go września albo 
zaraz. Chętnie zajmie się 
gospodarstwem na pleba- 
nji. Uczciwa i pracowita. 
Wiadomość przyjmie 
Administracja „Głosu Na- 
rodu dla Zosi. 


Wakacyj niema 


biuro powielania pism 


ulica Kanonicza 16. 


Życie i śmierć 
P. Jezusa, 


Droga Krzyżowa, przez 
krzyż do nieba, modlitwy 
i rozmyślania, życie Najśw. 
Marii Panny, opis cudo- 
wnych miejsc Matki Bo- 
skiej w świecie, oraz Ży- 
woty Świętych w jednym 
komplecie, w formacie 
32X24 cm, w ozdobnej 
opr. ze złoceniami, ilustro- 
wane małymi i wielkimi 
obrazami kolorowymi, ce- 
na 2) zł. — Wysyła Wyd. 
„Czeczwaą” Rożniatów, 

ul. Strutyn W. 154. 


a 


Duje 3-pokojowe 


mieszkanie 


zprzynależnościami, w no- 
wym zacisznym komfor- 
towym domu, na wyso- 
kim parterze, wynajmę na 
dogodnych warunkac 
emerytowi lub bezdziet- 
nym. — Kraków, Nowa 
Olsza, ul. Orkana L. 26. 


KILIMY 


artystyczne — dywany, pa- 

siaki łowickie poleca naj- 

taniej Wytwórnia „Kobie- 

rzec“ Kraków, ul. Podwa- 
le 3. Telsiąp 13-168. 


Akcja Katolicka, zasady TE (praca zbiorowa) 8.— 
Akcja Katolicka, Zbiór kazań wydanych z pole- 


cenia J. Em. Ks. Kardynała Prymasa Hłonda 8.— 
BROSS ST. Dr X.: Akeja Katolicka a Polska . 1.50 
— Akcja Katolicka na I. Krajowym Kongresie 

Eucharystycznym w Polsce : 3.50 
— Akcja Katolicka wedlug orzeczeń Stolicy Amt 

stolskiej (2 tomy) . . W 12— 
— Pius XI o Akcji Kaaltókcj|. 2... W ECŻ 
DUBOWIK J.: Rządy Papieża Jubilata . 1— 
GAWORZEWSKI J. X. C. M: Akcja charytatywna 

w akcji katolickiej s . 150 
GUERRY Dr X.: Kodeks Akcji Katolickiej : 6.50 
JASIŃSKI Wł. X. Prałat: Nowoczesne zło i Środki 

zaradcze. Istota i zadanie Akeji Katolickiej 1.25 
KACZMAREK Cz. X.: Podstawy i oganizacjaAkcji 

Katolickiej 1.50 
Księga Pamiątkowa Zjazdu Katolickiczo w WARSA 

wie 28—30 sierpnia 1926 roku. . 15.— 
KUBINA :T. Dr. X. Biskup: cie Katolicka 

a akcja społeczna . . 3.50 
Kurs Instrukcyjny Ligi Katolickiej w snie 5. — 
MADER R. X.: Katolikiem jestem! 4,— 
MICHALSKI W. Dr. X.: Konieczność wykształcenia 

teologicznego . —.50 
MUTH K. Prof.: Fpiphania. Myśli cłowieka świec: 

kiego o akcji katolickiej . 1— 
MYTKOWICZ A. Dr. X.: Akcja Katolicka u pode 

staw i w praktyce SeT: a t. . 2.50 
Rodzina chrześcijańska . |. 2.— 
ROSZKOWSKI A. Dr. Prof. X.: Akcja Katolicka we 

Włoszech, Belgjł. Holandji, Francji i w Polsce 2.50 
SAPIEHA A. ST. Książę-Metropolita Krakowski: 

0 Akcji Katolickiej £ —.60 
STAŃCZAK CZ. X.: Katolicka Akcja prasowo- 

kolportażowa. (Potrzeba, metody i środki) 1.50 
Statut konstytucyjny i regulamin Akcji R; AAA! 

w Polsce (nowość) Ą  —00 
SZYMAŃSKI A. Dr. X.: Akcja Katolicka a _dzisłal- 

ność gospodarczo-społeczna (nego 2.— 
W obronie rodziny ; | o  JEBO 
Zasady Akcji Katolickiej we Włoszech 3 4.— 
ZARZYCKI P.: 0 yai jA Wskazówki dla To- 

dziców . „PEM, 8 4 AE. „00 


Wysyłka na aas zamiejscowe “odwrotna, 
po doliczeniu rzeczywistych kosztów porta. 


Swój do Smeśo po moje! 
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